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Krwawe demoslracje w Niemczech 
Walki komunisto* z policja I litleroBcamJ 

BERLIN, 10. 6. — Wczoraj do-' tym Tazem na tle politycznem, Tjyl 
•zło w kilku miejscowościach Nie- wczoraj Frankfurt nad Odra. 
Oiiec do krwawych rozruchów i Po zakończeniu demonstracji m-
Walk miedzy policją, a komunista- flerowskiej. uczestnicy wiecu po­
sil i hitlerowcami chodem ruszyli pod emach związ-

W Duisburgu na przedmieściu ków zawodowych, który usiłowali 
Laar kilkuset demonstrantów ko- zdobyć szturmem. 
manistycznych, przeważnie bezro- Na atak komuniści, zamknięci w 
bornych przypuściło szturm do gmachu, odpowiedzieli strzałami 
ratusza, wołając: „Jesteśmy głód- rewolwerowemi. 
Bi — dajcie nam chleba i pracy!" p a n ^ H ^ i ^ i ^ M ^ ^ H ^ 

Atakującemu tłumowi przeciw­
stawił sie oddział policji, który ba­
gnetami bronił głównej bramy ra­
tuszowej. Wezwano na pomoc; 
konne oddziały, które nsilowałyj 
szarżować tłum. 

Demonstranci poczęli obrzucać 
pobcjantów kamieniami, wobec J.ÓD2. 10. 6. — Trwający od u-
czego konie spłoszyły sie i szarża biegłego miesiąca zatarg w łódzkim 

Zabiegi rady miejskiej Torunia 
o przeniesienie dyrekcji koleiowej z tjdanska 

TORUŃ. 10.6. — Rada miejska 
Torunia uchwaliła rezolucję w 
związku z notą senatu gdańskie­
go, wypowiadającą dyrekcji P. 
K. P. siedzibę .w Gdańsku. Rezo-
łucga ta brzmi: 

„Rada miejska m. Torunia zwra 
ca się do rządu Rzeczypospolitej 
i do Dyrekcji Kolei Państwowych 

w Gdaftsku z prośbą o przetfesie-
nk siedziby dyrekcji z Gdańska 
do Torunia i W" innemu wszyst­
kich obywateli miasta zaprasza 
dyrekcję na stały pobyt w Toru­
niu". 

Rezolucja ta przyjęta jednogło­
śnie, ma być doręczona p. Prezy­
dentowi Rzplitej. 

Tragiczna śmierć płk. Hosera 
na ćwiczeniach 22 p. p, pod Siedlcami 

W tragiczny sposób zmarł wczo­
raj niespodzianie jeden z najdziel­
niejszych oficerów armii polskiej, 
pułk. Kazimierz Hozer, dowódca 
22 p. p. w Siedlcach. 

Płk. Hozer prowadził konno ćwi­
czenia aplikacyjne swojego pułku 
na leśnym terenie pod Siedlcami, 
odległym od miasta o 12 kim. Ćwi-
zeriia",odbywały się w obecności 

Strajk włókniarzy w całej Polsce? 
Groźna uchwała robotników łódzkich 

Sie nie udała. 
Demonstranci wyparci z przed 

ratusza przez policje pieszą, wznie­
śli na jednej z nlic barykady z ka­
mieni, latarni ulicznych, ławek, be-

. c»ek, koszów na odpadki itd. 
Z poza barykady posypały sie 

•a policję kamienie i strzały rewol-
iwerowe. 

Awantura trwała do późnej no­
cy. Dopiero przybyciu dwu poli­
cyjnych samochodów pancernych 
skłoniło demonstrantów do opu­
szczenia barykady. 

Przez cała noc nlice miasta były 
•w pełni oświetlone. 

Podczas starć wiele osób odnio­
sło rany. 

TeTenem podobnych awantur, 

przemyśle włókienniczym, powsta­
ły na tle wypowiedzenia przez prze 
mysłowców umowy zbiorowej z 
1926 r., przytiiera 

coraz ostrzejsze formy. 
Wobec odrzucenia propozycyj 

przedstawicieli robotników, którzy 
domagali się odbycia w inspektora­
cie pracy wspómej konferencji z 
przemysłowcami, zapadła na wczo 
rajszem posiedzeniu delegaiów 
wszystkich związków robotniczych 
na terenie Łodzi 

decyzja proklamowania strajku 
w całym przemyśle łódzkim. 

Mimo. że na konferencji postano­
wiono ogłosić strajk powszechny 

Z korona w zanadrzu 
WIhelm H szykeje sic eto powraca do Nlen>ec 

LONDYN. 10. 6. — Eks-ce-
sarz Wilhelm wystosował do 
rządu holenderskiego prośbę o 
zezwolenie na opuszczenie zam­
ku w Doorn. Wilhelm II zamie­
rza udać się do Zyntvoort aby 
Gpo4kać się łam z Kronprincem. 

Koła polityczne, w których 
pierwsza tego rodzaju prośba 
eks-kaizera wywołała wielką 

sensację, przypuszczają, że Wil­
helm II chce rozmówić sie z sy­
nem na temat swego powrotu 
do Niemiec. 

Cala sprawa nabiera szcze­
gólniejszego rozgłosu wobec o-
statnich pogłosek o możliwości 
wskrzeszenia monarchii w Niem­
czech. 

50 ofiar komuny 
w walce bozrobotajcłi z policja. 

LONDYN, 10.6. W Bristolu od-| tów rozproszyć*. Sikie oddziały 
była się wczoraj wielka demon- policji konnej i pieszej zaatako-
•cracja bezrobotnych. zorgan"zo- »aly uczestników pochodni, któ-
wana przez komunistów. Przez i rzy starali się policję odeprzeć 
gtówną ulicę miasta ruszył wie- silą. 
krtysięczny pochód. Po zacieklej walce zdołano 

Wobec groźnej postawy, zaje- tltrm rozpędzić. Podczas starcia 
fci przez podburzany tłum, poli-jóC osób, w tera wieki policjantów, 
cja zdecydowała się manifesran-1 odniosło rany. 

Płk. L ndbergh przed sadem 
* roli swtedka • procesie Curtisa 

NOWY JORK, 10.6.—Curtius, 
Irtóry stanie przed Sądem za 
naprowadzenie w błąd władz wy-
"riani sprawiedliwość: w związku 

jedynie w Łodzi, koła robotnicze są 
pewne, że 
strajk ten poparty będzie równiej; 
przez robotników białostockich i 

bielskich, 
którzy zresztą i tak już częściowo 
strajkują. Miedzy związkami łódz-
kiemi oraz białostockiem! i bielskie 
mi wymieniana jest 

ożywiona korespondencja 
w sprawie strajku. 

Podkreślić należy, że delegaci 
włókniarzy ze wszystkich ośrod­
ków wypowiedzieli sie w maju za 

wspólna akcja 
w celu bezwzględnej obrony umo­
wy zbiorowej i utrzymania zagro­
żonych obniżką płac. 

W najbliższych dniach odbędą Się 
masówki robotnicze oraz mianowa­
ny będzie 

komitet strajkowy, 
który ostatecznie ustali termin roz­
poczęcia strajku. Strajk rozpocznie 
sie prawdopodobnie już w przy­
szłym tygodniu. (Ro). 

ŁÓDŹ, 10. 6. _ Tel. wł. — Jak 

sie dowiadujemy z miarodajnego I rego starcia z tłumem młododa-
źródla, strajk powszechny włók­
niarzy w Łodzi ma być proklamo­
wany na dzień 17 b. m. 

Postanowienie to powzięte bę­
dzie na zebraniu wszystkich dele­
gatów fabrycznych, które^ zwoła­
ne zostało na środę 15 b.m. Na ze­
braniu rem będzie też dokonany 
wybór specjalnej komisji strajko 
wej, która ma przygotować akcję 
strajkową. 

Tymczasem w dalszym ciągu 
daje się zauważyć w niektórych 
fabrykach łódzkich tendencja do 
samowolnego obniżania zarobków 
robotniczych. Tak miedzy innenii 
wybuchł wczoraj zatarg na tern 
tle w fabryce pluszu Góralskiego. 
Robotnicy w liczbie 200 osób po­
rzucili pracę. Interwencja inspek­
tora pracy nie dała żadnego wyni­
ku. (P) 

Komun Sci orzy robocie 
ŁÓDŹ, 10.6. Północna dzielnica 

miasta była wczoraj widownia ost-

Ucieczka b. cesarza absyńskiego 
w sukniach kobiecych z wiecienia 

LONDYN, 10. 6. — Ze stolicy A-
bisynji donoszą, że na dworze ce­
sarskim panuje wielkie podniece­
nie w' związku z alarmującą wia­
domością o ucieczce byłego cesa­
rza Lisz-Jeassu, zdetronizowanego 
w 1917 r. i więzionego od tego cza­
su w centralnem więzienia w Ad-
dis Abeba. 

Lisz-Jeassu w niestwierdzony 
dotychczas sposób otrzymał z po­
za więzienia suknie kobiece i zbiegł 
w tfem przebraniu. ' 

W kołach dworskich obawiają 
się, te wyweła en powstanie prze-
bowiem jeszcze wielu*zwoleroukóW 
w kraju wśród książąt niezadowo­
lonych z obecnych rządów. 

Przeciw obniżce poborów 
Landtag zbierze r e 15 czerwca 

narodowych socjalistów w spra­
wie zniesienia ostatniego dekretu 
rządu pruskiego w sprawie obniż­
ki poborów urzędniczych i w spra 
wie amnesłji dla przestępców po-
litycznydL 

BERLIN. 10.6. — Tel. wł. — 
Konwent seojorów postanowił 
zwołać posiedzenie Landtagu na 
dzień 15 czerwca. 

Na porządku dziennym lego po 
siedzenia umieszczono wniosek 

ze sprawą porwania dziecka Lind-
tocrgha, wywołał no*ą sensacje, 
powołując na świadka ,w swym 
procesie pfk. LiiKłbergha. 

Truć zna w kielichu szampana 
Sa*aM]st«ro francaskiel lotoiali w Biskrze 

PARYŻ, 10. 6. — Słynna lotnicz-
ka francuska Lena Bernstein, przy­
była niedawno do Biskry, ażeby 
pobić rekord loro w Unii prostej, 
zdobyty w r. 1930 przez Marise 
Mastrie. 

Ponieważ lotnśczka nie wypeł­
niła formalności, obowiązujących 
dla lota nad Saharą, władze miej­
scowe nałożyły sekwestr na apa­
rat 

Pilotka, mimo wszystko czyniła 
Przygotowania do lotu. 

Udała sie ona samochodem do 
odległej o trzy kilometry od mia­
sta miejscowości, poczem odesłała 

tubylca, który ją tam zawiózł. 
Wczoraj rano znaleziono zwłoki 

Leny Bernstein na lotnisku w Bi­
skrze. 

Przyczyną śmierci było spoży­
cie przez lotniczkę trzech butele­
czek gardenalu, silnego środka na­
sennego, rozpuszczonego W winie 
szampańskiem. 

Przyczyn samobójstwa nie usta­
lono. 

Lena Bernstein pobiła w r. 1929 
rekord kobiecy lotu w linii prostej, 
przelatując 2268 kim., jak również 
rekord czasu, pozostając w powie­
trza przez 33 godz. 46 min. 56 s. 

Kłopot z weteranami Wielkiej Wojny 
• oblężone] przez demonstrantów stolicy St Zjedn, 

WASZYNGTON, 10.6. — Władze niu ich żądań. 
policyjne, nie mogąc sobie pora­
dzić z napływem weteranów, 
zaproponowały, iż bezpłatnie od­
wiozą ich samochodami 100 ki­
lometrów za miasto. Gdy przy­
były ciężarowe samochody poli­
cyjne, weterani zarzucili je kukła­
mi ze słomy, twierdząc, że są to 
.Jedyni, którzy opuszczą miasto". 

Wówczas zaproponowano hn bez 
płatne bilety kolejowe do miejsca 
zamieszkania. W odpowiedzi na to 
weterani zażądali, by raczej dano 
bezpłatne bilety kolejowe tym we­
teranom, którzy całemi setkam 
czekają na stacjach w różnych sta­
nach. aby przyjechać do Waszyng­
tonu. 

Pertraktacje rozbiły sic ostatecz­
nie, gdyż weterani oświadczyli, że 
wyjdą z miasta dopiero po spetnic-

Zarząd stolicy zwrócił sie do gu­
bernatorów, aby wstrzymali wszyst 
kich weteranów, udających sie do 
Waszyngtonu, istnieje bowiem oba­
wa. że wybuchną wśród nich epi­
demie. 

De Walera 
ar Londynie 

LONDYN. 10.6. — De Yalera 
wraz ze swymi towarzyszami 
przybył dziś do Londynu. 

LONDYN. 10.6. — Teł. wt — 
Po przyjeździe de Va1era udał się 
dc mieszkania MacDonalda, gdzie 
rozpoczęły się rokowania w spra­
wie uregufłowanła stosunków an-
4ztefsko4rlarjdtzkidi. 

nych komunistów, 
Starcie spowodowane zostało 

błahem '- zajściem. W godzinach 
przedwieczornych przy zbiegu ulic 
Stódolhianej i Podrzecznej jakaś 
młoda kobieta rozdawała ulotki an­
typaństwowe. W chwili, gdy poił 
cjant usiłował ją aresztować, zebra 
ta się gromada wyrostków komimi 
stycznych, którzy obrzucili go ka­
mieniami. 

Na alarm przybyły oddziały poli­
cji-, które aresztowały 11 osób. 
Wśród aresztowanych znajduje się 
cztery kobiety. 

Wszystkich zatrzymanych prze­
kazano do dyspozycji policji poli­
tycznej. 

Dąfi inspektora armji, generała 
Biernackiego. 

W lesie koń pułkownika Hozerai 
spłoszył się nagle, wpadł na drze­
wo, przyczem jeździec uderzył 2 
całej siły głową o nie, a następnie 
o drugie drzewo. 

W stanie bardzo ciężkim, nie-
przytomnego, przywieziono pul* 
kownika Hożera natychmiast sa^ 
mochodem sanitarnym do szpitala) 
w Siedlcach, a wobec ciężkiego 
stanu pacjenta, odstawiono go sa­
molotem sanitarnym do Warsza" 
wy, gdzie miano dokonać operacji, 
same literatki i „hrabiny", które wś! 

W drodze z lotniska do szpitalai 
okręgowego im. Marszałka Piłsud­
skiego pułkownik Hozer zmarł, na 
skutek pęknięcia czaszki i ciężkich 
wewnętrznych obrażeń. 

Pułkownik Hozer, oficer I bry­
gady Legjonów Polskich, dowo« 
dził iw czasie wojny 1920 roku 
większerni oddziałami wojsk i ód> 
znaczony był krzyżem Virtuti Mi-
litari. Krzyżem Niepodległości ~t 
Walecznych oraz wielu mnemi od­
znaczeniami. 

Od'kilku lat dowodził 22-ńn puł­
kiem w Siedlcach. 

W najbliższych dniach pułk. Ho­
zer miał udać się na czele delega­
cji pułku do Bukaresztu, aby przed* 
stawić się królowi Karolowi, któ­
ry objął szefestwo 22 p. p. w SiedU 
cach. 

Anglia-Polska 2:0 
Porażka naszych rakeł w pubarze Davisa 

/ 

Wczoraj rozpoczęły się rozgry­
wki o puihar Davtea Anglja — 
Połska. W pierwszymi dniu An-
giicy wykazali zdecydowaną wyż 
szość nad Polakami i zdobyli 
dwa punkty. 

Lee pokonał M. Stalarowa 6:4, 
6:3, 6:3, przeważając znacznie 
regularnością gry. 

Znacznie cięższą walkę stoczył 
Tłoczyńskj z Penrym, przegrał 
jednak 5:7, 6:8, 2:6. Anglik wy­

kazał kapitalną grę przy, siatce 1 
tern zdemoralizował zupełnie prze 
ciwnSka, który w grze w głębi kor 
<u był naiwet trochę lepszy. 

Dziś o godz. 15,30 dalszy ciąg 
rozg.ryw»k: Gra podwójna Petr-
ry Hughes — Hebda', Warmiń­
ski. 

Zwycięstwo Anglików nie ulega 
wątpliwości, oczekiwać należy jed 
nak od nich wspaniałego pokazu 
gry. 

Nagły zgon ks cdza-Polaka 
po odprawieniu mszy 

WPittSburgu zmarł nagle, po od- consin i wyświęcony został na ka-
prawieniu Mszy Św., proboszcz 
parafji Sw. Józefata, ks. Aleksander 
Siwiec. 

Do Ameryki przybył jako 20-let-
ni młodzieniec w roku 1890, tu od­
był studia w Seminarium Duchow-
nem w St. Francis w stanie Wis-

płana w roku 1894. Pierwsze funk­
cje kapłańskie spełniał w koście­
le św. Jadwigi w Washington, w; 
Pensylwanii, następnie był probo­
szczem w North Creek (Wiscon-
sin) i w parafji św. Władysława w 
Natrona (Pensylwania). 

Adw. Fiedorowicz przed sądem 
za nadużycia zaufania „General Motors" 

Tragiczny finał zatargu 
• :edzy dyrektorem szkoły a nauczyć elem 

Usa Berasteic nodczat stadJowuU marszruty 
. oeJUa*Ł mrttA lamUzzoayin lotem i 

Z Katowic teiefonują: 
Wczoraj rano w szkole Tadeu­

sza Kościuszki w Siemianowi­
cach rozegrała się krwawa trage­
dia. której właściwe tlo nie zosta-

jło jeszcze wyjaśnione. 
! Między dyrektorem tej szkoły 
;p. Wróblem a nauczycieieoi Sta-
• nisławem Żbikiem istniał od dtuż-
Iszegoczasu zatarg. Wczoraj ŻWk 
iprzybył do szkoły simie podener-
i.wowany, a zu-róciwszy się do 
i jednego kolegi prosił go o ode-
| branie od niego kasy komiwtu o-
i bywanelsklego i o pokwKowame 
'odbioru. Po otrzymaniu pokwito­
wania ŻMk dobył rewolweru i za­
nim kolega jego mógł się zorjen-
iować strzelił sobie w pierś poni-

ciela przewieziono do szpitala Bo-
.rifratrów W Bogucicach. 

Na wokandę warszawskiego Są­
du Okręgowego weszła wczoraj 
sprawa adwokata i profesora pr.i-
wa handlowego Uniwersytetu Lu­
belskiego, Jerzego Fiedorowicza, 
oskarżonego o nadużycie pełno­
mocnictw, przywłaszczenie doku­
mentów i działanie na szkodę 
swych mocodawców firmy „Gene­
ral Motors w Polsce", której był 
radcą. 

Osią sprawy jest tranzakcja za­
warta przez General Motors z p. 
Ignacym Perzem, dotycząca naby­
cia terenów pod Ożarowem na u-
rządzenie fabryki. Pełnomocnik p. 
Ignacego Perza przedstawił opcję, 
stwierdzającą, iż Perz sprzedaje 
swój teren po 21,000 zł. od morgi, 
przyczem pełnomocnik pobiera 
prowizję w wysokości 2 proc. oraz 
ma prawo do nadwyżki, jaką po­
nad ustalona cenę uzyska. 

Wręczając opcję adw. Fiedorowi­
czowi pełnomocnik zaznaczył, iż 
podaje większą sumę od tej, jaką 
żądał Perz. by skorzystać % nrawa 

nadwyżki. Adw. Fiedorowicz u-
stallł, że nadwyżka będzie wyno­
siła 75.000 zł., ale zażądał, by po­
dzielono się z nim tą sumą do po­
lowy. 

W tych więc rozmiarach adw« 
Fiedorowicz ustalił cenę nabyw­
czą dla General Motors, która to 
firma miast 483,000 zł. należnych 
Perzowi, zdpłaciła za plac 555.000* 

W następstwie adw. Fiedorowicz 
nie chciał dać pełnomocnikowi 
przyobiecanej połowy. 

Na skutek skargi wniesionej do 
rady adwokackiej wszczęte postę­
powanie dyscyplinarne przeciwko 
adw. Fiedorowiczowi, co w rezul­
tacie spowodowało wykreślenie go 
z listy adwokatów. 

Adw. Fiedorowicz przebywa na 
wolności za nową kaucją hipotecz­
ną w wysokości 100.000 zł. 

Charakterystycznem jest iż po­
szkodowana firma „General Mo­
tors" nie wytoczyła adw. Fiedoro­
wiczowi żadnego powództwa, 

iMiwrauCaDko nauczy-

Oszust z Polski 
skazany przez sad « Pradze 

PRAGA, 10. 6. Znany na terenie 
warszawskim oszust, Józef KoHn-, 
ski, skazany przed kilkoma laty 
przez sądy warszawskie na trzy 
lata więzienia za oszukańcze usiło­
wanie sprzedaży konsorcjum fran­
cuskiemu terenów miejskich, ska­
zany został przez sąd tutejszy na 
za usiłowanie zawarcia oszukań­
czej tranzakcji handlowej między 
firmami czeskosłowackiemi a So­
wietami na sumę 200.000 dolarów, 
którą rzekomo miały swaranto-
w*ć bania nołakte. Ni zdleau oskarżony adw. Fiedorowicz (aa lewo), pried nim Jego obfcnca 

(a* — 
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Gorące dni dyplomaci! 
•MTW JofzJt cła Lazaaay. P M ! Baacoar do 1 — 1 

Mac Donald z John Simon w Pana 
PARYŻ. 10,6. — Na wczorał-l Na konferencji łoza oskiej re-

Szem posiedzeniu Rady Mini-.prezentować będą Francje: Her-
Btrów Herciot reierował stanowi- rioł, minister Finansów" Germain 

tako, jakie zajmie rząd francuski I Martin oraz rrrtriister Handlu Jn-
Kia konferencji rozbrojeniowej wjjjen Durand. 
Oenewie i podczas konferencji re- MacDonakł i sir J0**1 J^" 1 0 " 

^paracyjnej w Lozannie. | przybędą do Paryża w sobotę o 
.. Do Genewy pojadą: Paul-Bori-leodz. 17.30. Niedziela poświęcona 
:Cour. Georges Leygues i Paroleve.! będzie całkowicie rozmowom po-
I B — • jfftycznym. Angielscy mężowie sta 

^Wyjazdmm.Z^leskego ™ <*™^p"*«"**?£: 
do dsotay I Lozanny 

Dzfś m godzinach popołudmo-
Srych wyjeżdża mrorster Zaleski 
Bdb Genewy, a następnie do Lo­
z a n n y . 

We wtorek 14 b. m. w Genewie 
odbędzie się posiedzenie komisji 

Seenerałnej konfcreoajl rozbroje-
Lttfowej, zaś na czwartek 16 b. m. 
^zapowiedziane jest otwarcie kon­

ferencji reparacyjnej w Lozannie. 

Zmiana 
konsola włoskiego 

w Gdańsku 
3ak 'donoszą z Rzymu, Chia-

ramonte Bordonaro. konsul gene­
ralny Włoch w Gdańsku zostaje 
odwołany i mianowany ministrem 
pektomocnym w Limie. 

Pn es 
b. więźnia "brzesk eg? 

anod sadea przysitgłyrJi 
we Lwowie 

Przed sadem przysięgłych we 
Lwowie rozpoczyna sie dnia 13 b. 
m. proces przeciw redaktorowi 
Jłowobo Czasu" i głównemu przy­
wódcy „Undo" Palijewowi, b. wię­
źniowi brzeskiemu, oskarżonemu o 
zdradę stanu. 

iek o godz. 11-ej rano i udadzą 
<się do Geneay. . 

Wyiazd Herriota « ! « ' J052" 
cze ostatecznie zdecydow-any. 

Minister Wojny Paul-Boncoirr 
uda się w poniedziałek do Gene-
•wy. gdzie stanie na czele dele-
«ac'j! francuskiej na konferencję 
rozbrojeniową. 

Program polskiej polityki rolnej 
aa porządku obrad specWnej koiiftr«M|ł 

Wczoraj rozpoczęły się iw. mmł-
stersrwte rotnlctwa obrady wiel­
kiej dorocznej konferencji, której 
celem jest ustalenie poglądów sfer 
romiczych w srtosaiku do pro­
gramu polityki rolnej na rok go­
spodarczy 1932-33. 

Obrady zagaił mmfełer Sewe­
ryn Ludkiewicz. Scharakteryzo­
wał najważniejsze zadania poli­
tyki gospodarczej w zakresie rol­
nictwa, wskazując w szczególno­
ści na konieczność opracowania 
ścisłego programu polityki pań­
stwowej w zakresie zbytu artyku­
łów hodowlanych. 

Następnie zabrał głos wicemi­
nister spraw wewnętrznych WŁ 
Korsak, charakteryzując poglądy 
swego ministerstwa na zagadnie­
nia cen artykułów rolnych. 

Pd przemówieniach" dc. Leona 
Plucińskiego oraz senatora Jana 
Wietawieyskiego w imieniu zwią­
zku organizacyj rolniczych Rze-
czypospoltej i rady naczelnej or­
ganizacyj ziemiańskich, obrady 
posiedzenia plenarnego- zostały 
zamknięte, rozpoczęty się nato­
miast obrady dwóch komisy! z 
których pierwsza pozostaje pod 
przewodnictwem dyr. Adama Ro-
sego i ma na ©eta . omówienie 
spraw związanych z polityką zbo­
żową, ce%ią i taryfową, druga zaś 
pod przewodnictwem dyr. KróH-
<kowskiego debatuje nad zagad­
nieniami zbytu i wywozu artyku­
łów hodowlanych. 

Niemiecka gorączka zbrojeń 
Wojskowi budżet niemiecki 

v zeslaulenta z budżetom polskim I francuskim 
Znany publicysta wojskowy Lu-

cien Souchon, wyższy oficer fran­
cuskiego sztabu generalnego i je­
den z najznakomitszych znawców 
budżetów wojskowych, zamieścił w 
..Figaro" niezmiernie ciekawy arty 
kuł na temat niemieckiego budżetu 
wojskowego. 

Na wstępie swego obszernego 
artykułu stwierdza Luciem Souchon, 
że Polska dla utrzymania armii swo 
jej złożonej z 250.000 żołnierzy wy­
daje połowę tego, co wydają Niem­
cy na utrzymanie wolska swego, li­
czącego 100.000 żołnierzy. 

W pełni gorączki zbrojeń — w 
1913 r. jeden żołnierz niemiecki 
kosztował rocznie 2.562 marki, a w 
1931 r. — kosztuje 4578 marek. U 

M.»t«»-u. ,«.s,-,n;.a .wunim.. /Oł- trzymanie jednego marynarza nie-Następne z d a n i e ptoiarne od- m l e d f l e i 0 kosztowało w 1913 r. 
ibędzte soę dziś w godzinach po- (7.301 marek, a w 1931 r. — 12.791 
południowych- marek. 

Dach nad głową i spokojna starość 
Nowa idea ubezpieczeniowo-budowlana 

Ruch budowlany, mimo przysło­
wiowe* ciasnoty mieszkaniowej w 
miastach, mimo wyjątkowo nisk eh 
kosztów robocizny i tanich surow­
ców. zamiera coraz bardziej. Kapi­
tał prywatny budownictwem s ę 
nie interesuje, kapitały publiczne 
są wyczerpane i regeneracja ich 
nieprędko nastąpił. 

W grę mogą obecnie wchodzić 
tylko t. zw. oszczędności lepiej sy­
tuowanych ster pracowniczych i 
zawodów wyzwolonych. 

Oszczędności te idą w setki mil­
ionów lecz wszelkie próby ich w 
r>brói gospodarczy za pomocą bu­
downictwa kończyły sie dotych­
czas iiaskiem. 

Kapitały te spoczywają bądź w 
pończochach, nie przynosząc swym 
właścicielom żadnego zysku, bądź 
też lokowane są — również bezu­
żytecznie w parcelach i placach bu 

-:-:-

Herriot do min. Zaleskiego 
z okazji objęcia rządów we FiaocJI 

W związku z objęciem stanowi­
ska prezesa francuskiej rady mi-
r.terrów l ministra spraw zagra­
nicznych Francji przez p. Edwar­
da Herriot nastąpiła — jak się 
dowiadujemy — serdeczna wy­
miana depesz pomiędzy nim I mi­
nistrem spraw zagranicznych Pol­
ski p. Augusiem Zaleskim. 

W odpowiedzi na depeszę z ży­
czeniami wysianą przez ministra 
Zaleskiego, nadeszła wczoraj do 

następująca odpo-Warszawy 
wiedź: 

— Dziękuje serdecznie Jego Eksce­
lencji za wyraz; sympatii. które ze­
chciał ml przestać z okazj; mego po­
wrót! do rządów. Tem żywiej cie­
szy mnie to, iż w len sposób zssta-
lem powołany do współpracy z Pa­
nem, którego wysiłki są wiernie od 
szefein lal skierowane na sbarmoni-
zowanie współpracy naszych dwu kra 
iów w najwyższym Internie pokoju 
i naszych wspólnych dążeń. 

( - ) Herriot 

dowlanych podmiejskich. W ciągu 
ostatnich 2 — 3 lat obroty parce­
lami budowlanemi w okręgu pod-
stołecznym dosięgały 10 milionów 
zł. rocznie. 

Nabyte parcele pozotala oczy­
wiście niezabudowane, włożonego 
w kupno kapitału nie oprocentowu 
ją. a nawet nie zabezpieczają go 
przed spadkiem. 

Czyż wiec z tego błędnego koła 
niema już żadnego wyjścia? Czy 
ruch budowlany skazany jest na za 
marcie, a posiadasze oszczędności 
na tezakryzację? 

To zasadnicze pytanie jest obec­
nie w trakcie rozważania i prziz 
czynniki miarodajne. Inicjatorem 
ponownego postawienia na porząd­
ku dziennym sprawy budownictwa 
jest budowniczy Stanisław Trzciń­
ski. który na pytanie: Czy może­
my budować o własnych siłach? — 
daje odpowiedź twierdzącą. 

Inż. Trzciński podchodzi do za­
gadnień budownictwa od strony, 
której u nas nie brano jeszcze pod 
uwagę. Splata on budownictwo 
mieszkaniowe z ubezpieczeniami 
życiowemi. 

Ubezpieczenia życiowe w Polsce 
znajdują się dopiero w zalążku i z 
roku n arok będą się wzrastały. 
Jeśli w chwili obecnej P. K. O. li­
czy 60.000 ubezpieczonych — to za 
at kilka cyfra ta może wzrosnąć 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z data 10-go b. m. 
Walmy I dewizy 

Belgia ŁJŁ3U: Gdańsk 174.75: Ho­
landia 361.15: Londyn 3240: Niwy 
Jork Ł905; Nowy Jork (kabel) 8.91: 
Paryż 36.12 i pól: Praga 26M i pól: 
Szmaicaria 174-35: Siokhoim 169-50.-
WJochy 45.76 

Papiery procentów* 
3 proc pot. bndowlana 34.25: 7 

BTOC poi. stabilizacyjna 46.00 — 46.00 
— 45.38 (w proc): 4 proc państw. 
oot. premiowa dolarowa 47* : 1C 
proc poi. kolejowa 100X0 (w proc): 
8 proc I_ Z. Baska Ocsp. Kraj. 9AM 
(181.6*): n ?:-;. -p! ,;. Banku Qo*PDd-
Kral »4JOO (ZL 161JM): 7 proc U Z. 
Baata Ooaaod. Kral. 83.25 (w proc): 
7 proc. obite Banku Oosp. Kra]. 83.25 

, (w proc); 8 proc U Z. Banka Rolne 
I go 94.00 (zl. 161.68); 7 proc U Z. Ban 

ku Rolnego 83.25 (w proc); 8 proc L. 
. Z. budowlane Banku Gospod. Kraj. 
; 93.00 (w proc); 4 i pół proc L. Z. 
i ziem. 32.75; 8 proc L. Z. m. Warsza-
! wy 54-25. 

Akcl 
Bank Polski 70.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Zyto 30.00 — 30.25; pszenica 31.50 

— 32.0": pszenica zbierana 30.50 — 
31.00: owies Jednolity 2550 — 26.50 
owies zbierany 23.50 — 24.00; ]ecZ' 
mień na kasze 22.00 — 22.50: mąka 
pszenna luksusowa 50X0 — 55.00: mą 

dziesięcio, a nawet dwudziestokrot i Dla czteroizbowych" mieszkań 
nie. suma ubezpieczeniowa wynosiłaby 

Cóż może być prostszego jak po- 20.000 zł., przyczem we wszystkich 
łączenie idei ubezpieczeń z ideją | wypadkach składka ubezpieczenio-
wlasnego rucha nad głową? I nż. wa od 1000 złotych wynosiłaby po 
Trzciński w memoriale skierowa­
nym do Rządu prostą tę myśl roz­
wija w osobny system, zapewnia­
jący zarówno ubezpieczeniom jak i 
budownictwu niezwykłą atrakcyj­
ność. 

Plan ten oparty jest na ubezpie­
czeniu mieszanem z premiami w po 
staci mieszkań o wartości równej 
sumie ubezpieczeniowej. 

Za identyczną opłatą, Jaka się 
praktykuje w pzecietnych towa­
rzystwach ubezpieczeniowych, u-
bezpieczony prócz należnej renty 
otrzymuje jako premję mieszkanie 
na własność. Ubezpieczony ma tu 
więc podwójna korzyść. 

Dla przeciętnego obywatela, któ 
rego stać na wydatek 32 — 33 zło­
tych miesięcznie, stwarza sie pew­
ność otrzymania mieszkania dwuiz­
bowego z wygodami w czasie od 2 
do 15 lat od chwili zawarcia umo­
wy. 

Ubezpneczony otrzymuje po 25 
latach mieszkanie na własność i 
9.000 zł. (sumę ubez-pieczenia). 
Członkowie, pragnący mieć miesz­
kanie trzyizbowe, musza się ubez­
pieczyć na 14.000 zt. 

43 złote, rocznie. 
Każdego z uczestników ubezpie-

czenai obowiązywałaby dodatko­
wa składka po 5 zł. miesięcznie na 
budownictwo. 

Niezbędnym warunkiem zreal!zo-
wania tego planu jest budowa seryj 
na mieszkań dla grupy ubezpieczo­
nych nie mniejszej niż 2.000 osób. 

Autor projektu przewiduje,. Iż w 
niedługim czasie mogłyby powstać 
setki I tysiące takich grup seryj­
nych. 

W ucieczce przed szubienica 
pod grad kul 

ZAKOPANE, lOJŁ — Niedaleko i strzelił, raniąc go w prawy bok i 
Jaworzyny straż graniczna zatrzy- policzek. 
mała szofera z tamtejszych kamie-] Przesłuchany przez policję, Mo-
niolomów. 27-letniego Motykę, p i - : tyka przyznał się do wszystkich 
dejrzanego o dokonanie szereguj zarzucanych mu zbrodni 1 oświad-
oszustw i napadów bandyckich, i czył, że umyślnie zaczął uciekać. 

Motyka zdołał wyrwać się stra-ichcąc zginąć od kul strażników w 
ży i usiłował zbiec. Ody. pomimo obawie przed karą. Jaka go czeka 
ostrzegawczych okrzyków, nie za- ze strony sądu doraźnego. (PAT). 
trzymał się, jeden ze strażników' 

5 milionów nadwyżki w ma u 
dodatre saldo polskiego bilansu handlowego 

Koszta budowania 1 utrzymywał 
sia strzelnic, koszta ćwiczeń wojskoj 
wych i koszta biurowe armii nie­
mieckiej podniosły się od 1913 r. d«r 
1931 r. z 32 tnardk na żołnierza doO 
180 marek. " ! ' 

Koszta utrzymania szkół wojsko­
wych z 16 mk. w 1913 r. do 101 adtY 
w 1931 r. 

Koszta uzbrojenia I amunicji w y . 
noszą obecnie w Niemczech 667 mk 
na żołnierza, podczas gdy w 1913 r-
— w momencie gdy tempo zbroieiSJ 
niemieckich było olbrzymie — wy­
nosiły zaledwie 140 mk. 

Dla konferencji rozbrojeniowej 
zasiadającej w Genewie, nie bedz.e 
chyba bez znaczenia fakt, ż« Fran­
cja wydaje ogółem na cele wojsko­
we 11.034 milj. fr.. Polska — 2.959 
milj. fr., a rzekomo rozbrojone 1 
biedne Niemcy — 9.660 milj. fr. 

Luclen Souchon zajmuje się poza 
tem obszernie wydatkami na u:rzy 
manie policji niemieckiej, twierdząc, 
iż w rzeczywistości stanowi ona u-
zupelnlenie niemieckich sił zbroj­
nych, a nie wolno zapominać. Iż w 
szeregach policji niemieckiej służy 
ponad 50.000 osób. których utrzyma 
nie I uzbrojenie kosztowało w 1913 
r. 218 milj. marek, a w 1931 r. —• 
784 milj. marek. _ _ » W 

Rozwiązanie siedmiu 
sa m;ków powiatowych 

w wol. poznaAskem 
W Dzienniku Ustaw Nr. 49 z 

dn. 10 b. m. ukazało się rozporzą­
dzenie rady ministrów, zarządza­
jące rozwiązanie sejmików powia­
towych powiatów: jarocińskiego, 
kępińskiego, kościańskiego, kro-
toszyrWkieso, mogWeńskiego, no-
wołomyskiego i ostrowskiego w 
wojewodfetwie poznańskiem. 

W gościnie u kró!a Karola 
szef. polskiego sztabu w Bukareszt e ' 

BUKARESZT. 10.6. —Szef szta. 
bu głównego gen. Gąsiora wski 
wraz towarzyszącymi mu oficerami. 
podejmowany był przez króla śnia­
daniem. 

W dn. 8 r. b. jako w drugą roczni­
ce wstąpienia na tron króla Karola 

II gen. Gąsiorowskl wziął udział w U 
roczystem Te Deum, celebrowałem 
soborze w obecności króla, a naza­
jutrz jako w dn. uczczenia pamięci 
poległych bohaterów rumuńskich' 
złożył wspaniały wieniec na grobie 
rumuńskiego Nieznanego Żołnierza, 

Uzupełnienie gabinetu rumuńskiego 
zmiany we wszystkich resortach 

BUKARESZT, 10.6. — Dzisiaj 
został ostatecznie sformowany 
nowy rząd. 

Dotychczas wolne teki zosta­
ły powierzone: ministrowi Joa-
nitzescu — teka Ministerstwa 
Pracy i Ministerstwa Zdrowia 
oświaty prof. Gusti, ministrem 
Komunikacji został mianowany 
Perietzeany, podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych został Grzegorz 

Gafenco, który był sekretarzem 
generalnym w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, a następ­
nie podsekretarzem stanu w po­
przednim rządzie stronnictwa 
narodowo - ludowego. Podse­
kretarzem stanu w Minister­
stwie Pracy został Coltor. 
Premier zachował tekę ministra 
Spraw Zagranicznych. O godz. 
12-ej odbyło się uroczyste za­
przysiężenie nowego rządu. 

Na drucie telegraficznym 
zbllska zdaleka 

Według obiiezeń Głównego U-
rzędu Statystycznego bilans han­
dlu zagranicznego Polski w ma­

j u b. r. wykazuje w wywozie 
ka pszenna OWO 45O0 -50 .00; ^ H 976.932 ton. wartości 78.062 tys. tytn:a pytlowa 44.00 — 46.on mąka , . , » , , , -
tylnia iiikowa 34J» - 35.00; mąka I z'- «' Przywozie 123.335 ton, wart. 
ij-łnia razowa 34-00 — 35.00. 

73.227 tys. zł., wobec czego sal­
do dodatnie w maju r. b. wynosi 
4.835 tys. zł. 

W porównaniu z kwietniem na­
stąpiło zmniejszenie wywozu o 
18.150 tys. zł., przywozu o 5.669 
tys. zł. 

Pożyczka włoska dla Turcji. Mie­
dzy bawiącymi w Rzymie ministrami 
tureckimi i •włoskimi toczyły sie roz­
mowy na temat przyznania Turcjt pi 
zyczki v wysokości 300 milionów li­
rów. 

Polacy na Łotwie. W Nefborme 
pow. ittuksztański otwarto piąty z ko 
iei oddział Polskiego Zjednoczenia Na 
rodowego na Łotwie. Na prezesa o-
brany zostat p. J. Borkowski. 

Demonstracje komunistów. W cza­

sie wczorajszego posiedzenia berHfl-
skiej rady miejskiej doszło wczoraj do 
burzliwych demonstracyj komunistów. 
Policja musiała wkroczyć na sale ob­
rad i opróżnić galerie. .. 

Za powrotem Coolldge'a, W Sta­
nach Zjedn. bardzo silnie rozwija si« 
acitacja na rzecz Coolidge'a, ktSry 
przeciwstawiany Jest w wyborach na 
prezydenta Hooverowi. Celem tej ag1. 
tacjl jest wzbudzenie zaufania do t. 
zw. pomyślności Coolldge'owej. 

'^^y^s^^TM^w^tS^ssN^^^^ 
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ANTONI MARCZYŃSKI 

Władczyni podziemi 
Urzędniczka zrobiła maleńką pauzę, a potem 

dodała z naciskiem: 
— Taką zbrodmarką jesteś ty. Reno Beryl... 

Tyś była tak zwaną naganiaczka, tyś w mrowiu 
ludzkiem wyszukała tę piękną dziewczynkę, tyś 
ją napędziła w sidła szajki Erdtrachta... 

—. Erdtrachta, — wyszeptała Rena Beryl 
cichuteńko, lecz tamta nie dostrzegła ruchu Jej 
warg i ciągnęła dalej: 

— Tyś prowadziła wywiad u dozorcy ka­
mienicy. aby dostarczyć tym łotrom inłormacyj 
o stosunkach rodzinnych Mireckiej. Tyś rm po­
wiedziała. że Hania pozostała saam w Warsza­
wie. a jej rodzina przebywa w Zakopanem. Tyś 
przygotowała teren handlarzom żywym towa­
rem. tyś wydała te biedną sierotę na hańbiącą 
poniewierkę! 

— Mech panią Bóg skarze za te oszczer­
stwa! 

Nacie odezwanie się obwimonej, która przez 
tyle dni mMczata z takim uporem, wprawiło dziel­
ną urzędniczkę w zupełne osłupienie. Bardzo 
dlifija chwila upłynęła w grobowe! ciszy, zanim 
kierowniczka V|-ej brygady znowu odzyskała 
głos. 

— Oszczerstwa?! — krzyknęła. — Więc 
może oani zaprzeczy zeznaniom dozorcy I Jego 

rodziny? Więc nie wypytywała się pani o Ha­
nię Mir.» 

— Owszem. — wtrąciła Rena. 
— Nie próbowała pani przekupić dozorcy, 

by Jej dostarczył fotografię tej dziewczyny? 
— Próbowałam. 
— Dlaczego? W jakim celu? 
— To moja rzecz. 
— Ach. tak? Zatem ja pani powiem, do cze­

go ta fotografia była potrzebna. Do fałszywego 
paszportu! Wlepiono ją do paszportu, wystawio­
nego na nazwisko Lilian Erdtracht i jaki LHiaii 
Erdtracht wywieziono dziewczynę. Ileż parti 
otrzymała wynagrodzenia za tę przysługę od 
Erdtrachta? 

— Nie znam żadnego Erdtrachta. Kto to 
jest? 

— To Jest arcyłolr! Zbrodniarz! Herszt 
szajki handlarzy żywym towarem !„. To jest ten. 
który setkom niewinnych dziewcząt zgotował 
los, jaki był pani udziałem. To jest ten, który po­
rwał Hanię Mirecką. 

— On?! 
— Ach, więc Jednak pani go zna! 
— Nie, nie znam. Przysięgam, że riie... Ale 

chcę sobie zapamiętać Jego nazwisko! 
Złowrogie błyski w zielonych oczach Reny 

Beryl zastanowiły urzędniczkę. Przemknęło jej 
przez myśl, te może znajduje sie na fałszywym 
tropię, te ta kobieta z jakichś "mnych, nieznanych 
nowodów Jest tak powściągliwa. 

— A nie chce parrl wymienić Jego kryjówki, 
— rzekła, ot. aby coś rzec i diuea oauzą nie za-

piersl 

checić tamte] do ponownego zamknięcia się 
w sobie. 

— Jakże mogę wymienić Jego kryjówkę, 
kiedy Jego samego zupełnie mie znam. 

— Chcę w to wierzyć, choć mi trudno... 
Lecz dlaczego odmawia pani odpowiedzi na inne 
oytania? Dlaczego utrudnia pani akcie policji? 
Czemu pani zależy na tem, żeby ta biedna Hania 
stoczyła się na dno ludzkiego poniżenia? 

— Boże! — Bolesny jęk wydarł się z 
Reny Beryl. 

— Czemu pani chce tego? 
— Ja? 
— Co pani uczyniła ta dziewczyna? 
— Boże, Boże. Boże... 
— Całe śledztwo utknęło przez pani niezro­

zumiały upór. Kto wie, czy, gdyby nie to, nie by­
libyśmy wpadli na ślad porwanej... 

— Co?! 
Rena Bery zerwała się z krzesła i obłędne 

przerażenie odmalowało sie w jej oczach. 
— Więc to przeze mnie... Nie! Pani kłamie! 
— Reno Bery], kończę naszą rozmowę, mam 

Inne sprawy... Skoro uparła się pand milczeć... 
— Jedno słowo... 
Urzędniczka powstała. Domyśliła się już 

przed chwilą, że nastąpił upragniony przełom, że 
Rena Beryl za chwilę uczyni ważne zeznania,... 
o ile znowu Ją nie skusi zamknąć się na cztery 
spusty, aby do tego niedopuścić. udała, t e uwa­
ża rozmowę za skończoną. 

— Być może. o. na pewno!... damy sobie ra­
dę bez pani zeznań. Odnajdziemy te Mirecką. na­

tomiast uważam za bardzo prawdopodobne, że 
kiedy ją odnajdziemy, będzie już za późno... Z pa­
ni winy! Reno Beryl! Pohańbienie tej niewin- ^ 
nej dziewczynki. Jej nieszczęście obciąży pan! 
sumienie! 

— Nie! — wrzasnęła tamta, padła na kola­
na. jak niegdyś przed Bazyhm Sternem i zaczęła 
wołać ro?dzierającym głosem: 

— Wszystko powiem, wszystko! Tvlko ra­
tujcie Hanię! Ratujcie moje dziecko!!! . 

Rozdział XXXIV. 

MAŁA CMA NOCNA 

Didier dotrzymał słowa. Stawił się pod mo­
stem dokładnie za godzinę. 

— No, i Jak? — spytał. — Wytresowałaś ją? 
— Pierwszorzędnie, — odparła Nanette. — 

Reszty nauczy ją życie. 
— Wobec tego, — ciężka łapa spoczęła na 

karczku Hani, — wobec tego ty, mała ćmo nocna 
wyfruniesz na próbny lot Już dzisiaj! 

— Gdzie spróbujemy? 
— Gdzie? Hm, dla niej trzebaby'^złapać 

etrantera. Montparnasse? > ^ . 
— Wyjąłeś ml to z ust, kuternogo, — oo>w 

rzekła Nanette. — Najlepiej będzie zacząć n a ^ ^ 
Montparnassle... SłuchaJ-no, Didier; dotychczas 
dzlelHiśmy się po sprawiedliwości. 

— Do czego to pijesz? 
— Do tego, że torebka tej małej jest wy­

czyszczona z forsy.-
-"fi! .CD. c, nj/ 
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Amanullah w pociągu pospiesznym 
uciekł od tez łony • • • 

' Pociąg ruszył, wtónie, z dworca Istrzegii na korytarzu smagłego pa- [sztywny słomkowy kapelusz 1 6ły-
kv Genui, gdy pasaterowie wago- Ina o czarnym lśniącym wąsiku, u- skającego wspaniałym brylantem 
bu, idącego prosto z Paryża, spo- 'branego w jasnobeiowe ubranie. Ina paku. 

P o d lazurottem niebem 

\ 

**0V * «*A .+.%* 

•tr- a*Ł. 
Na Florydzie, w lazodnem powieli za artczej Riviery amerykańskie) miss Li-
l,a Nem-man. kierowniczka szkoły hale t.jwei. ćwiczy swe uczenie* w tańcu 1 

pląs tyce. 

Król w białych getrach*. 
Sensacje angielskiego Derby 

Z ósmi* Bilionów mSeszlaDców Lon-
•lyna i inmlmnii1 milion wytaera sie co-

i Derby. na p°le wyścigowe 

Na dłngie tyzodr̂ e przed dniem o-
«wych Derby w-szysiirie pokoje w hote­
lach. pensjonatach i domach prywatnych 
v, ?7-"T; Ł=, rsrros-ore. W .-:c fzei 
rozpoczęciem wyścigu tysiąc lodzi bi­
ałkowało przy rozpalonych ogniskach 
P'.d g'.'em niebem w poła. 

Na pole to zjechały tei cale obozo-
• ska handlarzy końmi. Jeżdżą cni w 
fwagonach ciągnionych przez konie; 
jwnętrza tych tągosów. urządzone są. 
śak cźyścintfce mieszkaniu: mają łóż­
ka. szafy, stoliki, pokryte haJtowaneml 
cerweikami, nawet, obrazki na kołyszą­
cych sie ścianach. 

Na wzgórzu wznoszą sic trybuny dla 
publiczności. 

Tor położony Jest dziwacznie: nie 
tworzy on kola, ale jakgdyby półkole, 
«ak, te pnMirmgtc nie widzi startu, ale 
»po;:rzega konie dopiero na ostatnim 
nakręcić. Tar nie jest plaski: spada stro­
mo od placu sportowego aż do zakrę­
tu. 

Na trybunach znajduje sle loża kró-
i lenska. craz szklany pawilon członków 

ilokey Kluba. 

Na drogich miejscach morze popiela­
tych cylindrów, opasanych czarnemi 
wstążkami. Król ma, oczywiście, takiż 
cylinder, popielaty surdut (cutaway) 
snodne w krateczke, lakierki, białe ge-
rry. a w reku parasol, mimo, że Anglicy 
uważają pogodę tego dnia za „pro­
mienna'. Królowa w staroświeckim ka­
peluszu na wysokiej fryzurze, ma cały 
czas otwartą parasolkę, którą osłania 
sic od słońca. 

Wytworne damy mają przeważnie 
ćemne wełniane kostiumy i kolorowe 
kapelusiki; młode dziewczęta są w róż­
nobarwnych kostiumach. 

Tłum przywitał głośneml okrzykami 
ziawienie sic faworyta Orve!la i krzy­
czał dwie minuty, gdy faworyt przybył 
do celownika., -^dziewiąty. 

Derby wygrał koń Jkpril the Fitth", 
raieżący do pewnego komika angiel­
skiego. Toma Walla. 

Orwell, którego ostatniej nocy pilno­
wała cala gwardia, pozostał w tyle o-
puszczony. Źokiej zeskoczył z niego ze 
wstydem I rozpaczą, i uciekł, a biedne 
zwierze szczypało trawę, dopóki ktoś 
r e zaprowadził go do boksu. 

Derby było transmitowane prze? te­
lewizje do Jednego z kra londyńskich. 

Kto daje prac* bezrobotnym. 
(en powiększa dobrobyt kraju 

Wśród pasażerów znajdował sie 
tei pewien dziennikarz, któremu 
twarz egzotycznego pana wydała 
się dziwnie znajoma. 

Po kilku minutach rozmowy, nie­
znajomy wręczył dziennikarzowi 
swoją kartę wizytowa: 

Amanullah, były król Afganistanu". 
Dziennikarz okazał się człowie­

kiem mało taktownym-, ale zato do­
brym dziennikarzem, gdyż zapytał 
Amanullaha wprost o wspomnienia 
z chwili, gdy pozbawiono go tronu. 

Amanullah odpowiedział, iż rewo-
ucji afgańskiej nie zrobił lud, który 

darzył swego króla zawsze sym­
patia, ale duchowieństwo, które 
chciało powrócić do dawnych tra-
dycyj i obyczajów. 

Ody wybuchły w kraju zamiesz­
ki — opowiadał Amanullah — przy­
szedł do mnie przedstawiciel nasze­
go duchowieństwa i powiedział: 

— Rozedrzyj ten oto papierek na 
dwie części, jedną cześć zjedz dzi­
siaj, a drugą jutro. O świcie pluń 
trzy razy na ziemię i przerzuć so­
bie przez ramię garść piachu. Po 
tern daj mi 4000 funtów, a zwycię­
żysz... — Odmówiłem. 

— I co? 
— I zostałem zwyciężony, — od­

parł z uśmiechem Amanullah. 
Byty król atgański mieszka obec­

nie w Rzymie, gdzie zajmuje pięk­
ną willę, w której ma 35 osób świty. 
Trzej mali książęta afgariscy chodzą 

do włoskie] szkoły. 
Przyzwyczaili się do nowego życia. 

— Tylko Madame ciągle płacze... 
— oświadczył Amanullah. 

— Madame? 
— Tak, królowa, moja żona. Tę­

skni za Afganistanem. Od jej łez 
uciekam w podróż. 

— Może wasza wysokość wróci 
jeszcze kiedyś do ojczyzny... — po­
cieszał dziennikarz. 

— 0, nie, nie! — zawołał z ży­
wością wygnany król. — Nie chcę! 
Przecież natychmiast wpakowarby 
mnie do wiezienia. 

Pułapka na samoloty 
„Sieć śmierci** dla pilotów 

Major angielski J. C. Savage>, 
dokonał niezwykłego wynalazku: 
uplótł „sieć", w której będą grzę­
zły jak muchy w pajęczynie aero­
plany nieprzyjacielskie. 

Major Savage wsławił się swe­
go czasu przez wynalazek „pisania 

korank« z linij świetlnych 
tak delikatnych, że w czystem po­
wietrzu nie zwracają uwagi załogi 
lecącego aeroplanu. 

Dopiero w zetknięciu się z ja­
kimś przedmiotem nieprzezroczy­
stym w powietrzu, a wiec z ohrrm 

na niebie". Zkolei postanowił on rą albo aeroplanem okazuje się. że 
spróbować, czyby ma się nie uda- ta siatka, tworząca szereg kwadra 
ło pisać na niebie tylko w dzień |cAkóW, poprzecinanych czterema 

Brzydkie niedyskrecje króla mody 
Skandal w eleganckim świecie 

Fani Poiret, król wielkich krawców!choć nie wymienia nazwisk dam, z któ-
na ryskich, w ciągu długich lat twórca 
noedy na całym świecie, iest od pewne-
ko czaan _emiant terrible" Paryża. 

Zaczął od tego, że napisał książkę p.Ł 
••Gdy obierałem epokę", w które] odsło­
nił kul sy całego szeregu skandalów i 
•iandaJików towarzyskich. 

Zaledwie ncidd skandal z powodu o-
n*rj książki. 
• nowenn rr 

remi go coś łączyło, aluzje jego są wię­
cej, nii przejrzyste. Paryżanie z łat­
wością odgadują, o kogo tu w każdym 
poszczególnym wypadku chodzi 

Jakie będą skutki owej bezprzykład­
nej niedyskrecji? Trudno przewidzieć. 

Jedna z pokrzywdzonych przez nie­
dyskrecje pań, jObecrre żona znanego 

»:.; • - . P') r-e: i r s ; - j ! amora frar-cusk *%z, v*'zr.->->.!a p->b":ć 
jeszcze groźniej. Po reia Jego własną bronią. 

I Zapowiedziała, wiec, ukazanie sie w 
p. t „Revenez-y" I najbliższym czasie swole] książeczki 

która jest rodzajem; wspomnień. W książce te] zwraca sle 

niż 
Wydal i 

jL-Powracajcie!"), 
pamiętnika erotycznych podbojów króla jona do wszystkich kobiet. Książka no-
n-ody. I«ie będzie tytuł: JTy revenez pan!" — 

Brutalnie, bez obslonek opowiada on nie powracajcie, oczywiście, do Poł-
ptaB-dzime ! v ,:;... źe swego życia.a . reta! 

Co wróża gwiazdy na dzień 11 czerwca? 
Ranek lepszy aniżeli w etiór 

Już bowiem aczt-i umysłową, korespondencja, Ustami, do-
sne godziny ranne' tamenlami, podróżami, handlem, a In-
mogą ram przynieść teresy finansowe, wtedy zawarte — 
aowe pomysły, ko- • przyniosą później dobre rezultaty. 
rzyici finansowe j Da sic wówczas również odczuwać 

dzięki pomocy osób | pewna ekspansja umysłowa, szersze za-
życzliwych, przyja- > interesowania i tendencja do zawierania 
ctół lub domotni- trwałych związków. 

takie kontrakt z artystami i I Jednakże należy s!e liczyć z tern, że 
I zodz. 19-ta może Już nam przynieść Ja- i 

obiecuje pomodzen.e w • kies niepokoje w związku z młodzieżą 
stjsuo-j inb pracą umysłową, a pó2n;ej — koto 

zala- j godz. 20-oJ — sytuacja Jeszcze sie po-

*ów. 
jnutykasjL 

Poladne 
zwiąźkn z miłością i szatą, w 
Juch z osobami pici odmiennej, w 

dymem z lecącego aeroplanu, ale 
także nocą i bez aeroplanu. 

W tym celu zbudował specjalny 
aparat projekcyjny i po długich do 
świadczeniach doszedł do tego, że 
może umieszczać na niebie napi­
sy liczące aż do dwudziestu słów 
literami zupełnie wyraźnemi i nie 
gkiącemL 

Przy pomocy jego aparatu w 
mglistem powietrzu, n. p. w atmo­
sferze londyńskiej, można budo­
wać formalne 

place ze Światła. 
ale można też poczynać rzeczy o 
wiele donioślejsze, rmanowide u-
nieszkodliwiać w razie wojny, noc 
ne napady bombowe aeroplanów 
nieprzyjacielskich. 

Major Savage. pracując nad swo 
im aparatem, doszedł do zupełnie 
nowych zastosowań wiedzy op­
tycznej 1 jest w stanie rzucać w 
przestrzeń zapomocą swego apa­
ratu, coś w rodzaju siatki, tworzą­
cej prawdziwa 

linjami. jest potężnem światłem 
rzucanem przez elektryczną lam­
pę o sile 3 miliardów świec 

W zetknięcu się z tą niemater­
ialną pajęczyną aeroplan w jednej 
cii wili rozbłyska gwałtownie Jak­
by się palii płomieniem, a ponie­
waż siatka ma odpowiedników apa 
racie projekcyjnym, więc w mgnie 
niu oka ma się oznaczone 

dokładne położenie 
i wysokość wzlotu aeroplanu, któ­
ry w sekundę potem może być strą 
eony precyzyjnym strzałem dział 
zenitowych. . 

Aparat majora Savage wypró­
bowany został Już na wysokości 
5.000 metrów i.jest tak skonstruo­
wany. że tmiknięce jego badawczej 
sieci jest dla aeroplanów poprostu 
niepodobieństwem. 

WINSZUJEMY: 
Duś: Barnabie 
Jutrc: Janowi. 

Ryzyfcowne pop?sv kawalerzystów 

W Waszyngtonie odbyły sle ostatnio sensacyjne popisy kawalerzystów. Ns 
zdjęciu chwila, gdy sześciu ludzi na trzech koniach tworzy w pełnym galopia 

karkołomną piramidę. 

Warszawski Janek opowiada 
paryskiemu Benjaminowi! 

Istnieje w Paryżu tygodnik dla 
młodzieży „Benjamin". Posiada on 
format normalnej gazety, a każda 
niemal jego strona zawiera wiado­
mości o dzieciach z innego kraju. 

Mali Francuzi dowiadują się ze 
swej gazety szczegółów o życiu 
swych rówieśników angielskich. 
niemieckich, hiszpańskich czy ja­
pońskich. 
. Z przyjemnością spotkaliśmy s.ę 

na łamach tego pisma z wiadomo­
ściami o polskich dzieciach. 

Mały polski uczeń, Janek, zawia­
damia swych francuskich kolegów 
o wszystkiem co się dzieje w War­
szawie. 

Opowiada im, więc o warszaw­
skim ogrodzie zoologicznym, o za­

bawnych przygodach słonicy Ka« 
si, pokazuje im zdjęcie z wnetizi 
jednej z pięknych szkól państwo-
wych, zaznajamia ich z troskami i 
zabawami tysięcy warszawskich! 
Janków. 

„Benjamina" czytają dziesiątki ty, 
sięcy francuskich, a nawet i cu­
dzoziemskich dzieci. Przyzwyczaja; 
ja się one od dzieciństwa do obcoi 
wania z polskiemi dziećmi i z pewi 
nością, jak dorosną, nie .będą adre­
sowały listów: „Varśovie, Russie", 
ani nie beda szukały białych niedj 
wiedzi na ulicach Warszawy. 

Jest to z pewnością najskutecZ'* 
niejsza propaganda. i 

(b.) 

Żydowska krew cesarza Wilhelma... 
A może i Hitler pochodzi z żydów? 

Paryski dziennik „Ouoti-
dien" umieścił interesujący 
wywiad swego współpracowni­
ka z Joachimem Hohenzoller­
nem, bratankiem ekskajzera, o-
becnie kapelmistrzem jednego z 
kabaretów berlińskich. 

Miody Hohenzollern oiwiad 
czy} dziennikarzowi rzecz zdu­
miewającą. 

Oto, jego zdaniem, cesarz WH 
hełm miał w swych żyłach wie 
le krwi żydowskiej! 

Dziennikarz, zaskoczony tem 
twierdzeniem, spytał: 

— W takim razie, cóż pan są-

Stary obyczaj holenderski 

tw.amn spraw towarzyskich, a może i gorszy. 
Jakże przynieść i lepsze perspektywy' Naogół wieczór dzisiejszy nie przed-
i aaasowe. | stawia sic pomyiln e i może nam przy-! 

Godziay obiadowe mówią o eknpan-, nieść nieporozumienia z osobami wyiel 
«j- umysłowej, roebndzenin Wnicii, lep-1 slolaeemi, zmartwienia lub smutne n*-
•zyca nadzetach na przyszłość i dążę-• stroje. 
• i i do Mrorzmftowamo swych intere- Dziecko dziś urodzone — będzie by-
fdw. W czas* tym możemy osiągnąć ; stre, krytyczne, praktyczne * i okaże 
Wtnjlifj famjtm x mfyla. i pracą 1 żdotflofcl de tatetesón, , £ & A 

dzi o Hitlerze, z jego rozbiegane* 
mi oczyma, czarnemi włosami, 
żywą gestykulacją i gwałtowną 
wymową?—spytał dziennikarz. 

— A nie, Hitler to co innego f 
— odparł żywo młody Hohenzol 
lem — nie należę do jego partji, 
a jednak podpisałbym się pod! 
wieloma punktami jego progra­

mu. Krajem trzeba rządzić, a niei 
tylko nim kierować. Przyczyną; 
wszystkich naszych nieszczęść 
jest traktat wersalski oraz braki 
silnej, pięści. 

— A jeśli pięść ta nie będzie 
czysto germańską? 

— To nas w tej chwili mniej 
interesuje. Musimy zlikwidować! 
obecną sytuację. Jeśli ta się; 
skończy... 

— Nastąpi, może, Hohenzol­
lern o czystej krwi germańskiej , 
— zakończył ironicznie dzienni­
karz. , 

0 * 0 — — 

Radjo warszawskie 
Dziś: 1 

11-58: Sygnał czasu. Hejnał z Krako. 
wa. 

12.45: Poranek szkolny. 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.30: Wiadomości woji, 

skowe dla wszystkich. 15.40: Sluuiiewii 
sko dla dzieci najmłodszych. 

16.05: Płyty. 
17: Muzyka lekka. 
18: Odczyt „W morelowej 

18.20: Muzyka salonowa. 
19.45: „Bieżące wiadomości rolnicze" 
20: Muzyka lekka. 20.55: Felieton 

„Obecna sytuacja międzynarodowa" 
21.10: Uroczysty apel 30-go p. strze 

có»- kanicwskicli. 
22.05: Utwory Chopina. 22.45: Trans 

misja meczu bokserskiego Ran—Volk 
mar. 

23.35: Płyty. 

stolicy", 

Mt«zkańcy miasta Holland w stanie M chigan w Stanach Zjednoczonych są p'awie wszyscy holenderskiego • pocho­
dzenia I z wielkim pietyzmem zachowują tradycyjne obyczaje holenderskie. I tak co roku w dniu święta, tulipanów 

^M dziewcząt* i chłopcy v n̂ roJnck narodowych czyszczą — według stirego zrwyczają - , ulice miasta. 

Czytajcie 
Przegląd 

Sportowy 
Cena 30 groszy 

http://Ecidta.Tr
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Amanullah w pociągu pospiesznym 
uciekł od tez zony.< 

Ryzykowne popfsv ftotvaIer2Vs(6u> 
• JU"-1 ' 

' Pociąg mszył, właśnie, i dworca Isirzegłi na korytarzu smagłego pa- [sztywny słomkowy kapelusz 1 bły-
|w Genui, gdy pasaierowie wago- Ina o czarnym lśniącym wąsiku, u- IskaJacego wspaniałym brylantem 
to, idącego prosto z Paryża, spo- 'branego w jasnobeżowe ubranie. Ina palcu. 

P o d lazaroaem niebem 

• •JULU*—nm^rtrrnriti •• - - • ,m 

-• m • 

Ni Florydzie. w larodnem powieuzu urtczei Riviery amerykańskie) miss Ll-
k«n Nł»-man, kierowniczka szkoiy hale tawej, ćwiczy swe uczenice w tańcu 1 

pląs ryce. 

Król w białych getrach*. 
Sensacje angielskiego Derby 

Z ośmin milionów mieszka ftcó w Lon-
ćlyna cosajmniej milion wjhert sic co­
rocznie aa Derby, na pnie wyścigowe 
do Epsom. 

N'a dianie tygodnłe przed dniem o-
aycb Derby wszystkie pokoje w hote­
lach. pensjonatach i domach prywatnych 
v Emom są zamówione. W noc przed 
rozpoczęciem wyscign tysiąc lodzi bi-
*akowato przy rozpalonych ogniskach 
P".d s'.'em niebem w polu. 

Na pole to zjechały też całe obozo-
l» ska handlarzy końmi. Jeżdżą cni w 
antonach ciąmionych przez konie; 
p-netrza tych wagonów, urządzone są, 
fak czyściutka Mieszkanka: mają lot­
ka, szały, stoliki, pokryte haltowaneml 
aerwetkauń. nawet, obrazki na kołyszą­
cych sic ścianach. 

Na wzgórza wznoszą sic trybuny dla 
publiczność'. 

Tor położony Jest dziwacznie: nie 
tworzy on kola, ale jakgdyby półkole, 
eak, że naticzaafc nie widzi startu, ale 
»po':rzega konie dopiero na ostatnim 
nakręcić. Tar nie lest płaski: spada stro­
mo od płaca sportowego aż do zakre-
I 

Na trybunach znajduje sl« łoza kró- j 

Na drogich m4el«cacłi morze popiela­
tych cylindrów, opasanych czamemi 
wstążkami. Król ma, oczywiście, takiż 
cylinder, popielaty surdut (cutaway) 
spodne w krateczke. lakierki, białe ge­
try. a w reku parasol, mimo, że Anglicy 
uważała pogodę tego dnia za „pro­
mienną'. Królowa w staroświeckim ka­
peluszu na wysokie] fryzurze, ma cały 
czas otwartą parasolkę, którą osłania 
s>e od słońca. 

Wytworne damy małą przeważnie 
ciemne wełniane kostiumy i kolorowe 
kapelusiki; młode dziewczęta są w róż­
nobarwnych kostiumach. 

Tłum przywitał gtośnem! okrzykami 
zjawienie sic faworyta OrveIla i krzy­
czał dwie minuty, gdy faworyt przybył 
do celownika., -dziewiąty. 

Derby wygrał kod _April the Fitth", 
raieżący do pewnego komika angiel­
skiego, Toma Walla. 

Orwell, którego ostatniej nocy pilno­
wała cała gwardia, pozostał w tyle o-
cuszczony. Źokśe] zeskoczył z niego ze 
wstydem I rozpaczą, i uciekł, a biedne 
zwierze szczypało trawę, dopóki ktoś 
r e zaprowadził go do boksu. 

Derby było transmitowane przei te-
łenska. oraz szklany pawilon członków j lewizje do Jednego z km londyńskich. 
Joker 

Kio da|e praca bezrobotnym 
ten powiększa dobrobyt kraju 

Wśród pasażerów znajdował się 
też pewien dziennikarz, któremu 
twarz egzotycznego pana wydała 
się dziwnie znajoma. 

Po kilku minutach rozmowy, nie­
znajomy wręczył dziennikarzowi 
swoją kartę wizytową: 
Amanullah, były król Afganistanu". 
Dziennikarz okazał się człowie­

kiem mało taktownym, ale zato do­
brym dziennikarzem, gdyż zapytał 
Amanullaha wprost o wspomnienia 
z chwili, gdy pozbawiono go tronu. 

Amanullah odpowiedział, iż rewo­
lucji afgańskiej nie zrobił lud, który 
darzył swego króla zawsze sym­
patia, ale duchowieństwo, które 
chciało powrócić do dawnych tra-
dycyj i obyczajów. 

Ody wybuchły w kraju zamiesz­
ki — opowiadał Amanullah — przy­
szedł do mnie przedstawiciel nasze­
go duchowieństwa i powiedział: 

— Rozedrzyj ten oto papierek na 
dwie części, jedną część zjedz dzi­
siaj, a drugą jutto. O świcie pluń 
trzy razy na ziemię i przerzuć so­
bie przez ramię garść piachu- Po 
tern daj mi 4000 funtów, a zwycię­
żysz... — Odmówiłem. 

— I co? 
— 1 zostałem zwyciężony, — od­

parł z uśmiechem Amanullah. 
Były król aigański mieszka obec­

nie w Rzymie, gdzie zajmuje pięk­
na willę, w której ma 35 osób świty. 
Trzej mali książęta afgariscy chodzą 

do włoskie] szkoły. 
Przyzwyczaili się do nowego życia. 

— Tylko Madame ciągle płacze... 
— oświadczył Amanullah. 

— Madame? 
— Tak, królowa, moja żona. Tę­

skni za Afganistanem. Od jej łez 
uciekam w podróż. 

— Może wasza wysokość wróci 
jeszcze kiedyś do ojczyzny... — po­
cieszał dziennikarz. 

— O, <nie, nie! — zawołał z ży­
wością wygnany król. — Nie chce! 
Przecież natychmiast wpakowarby 
mnie do wiezienia. 

Pułapka na samoloty 
„Sieć śmierci** dla pilotów 

Major angielski J. C. Savage,| koronkę z flnłj świetlnych 
dokonał niezwykłego wynalazku: tak delikatnych, że w czystem po-
upłótł „sieć", w której będą grze- wietrzu nie zwracają uwagi załogi 
zły jak muchy w pajęczynie aero- lecącego aeroplanu. 
plany nieprzyjacielskie. Dopiero w zetknięciu się z ja-

Major Savage wsławił się swe-1 kimś przedmiotem nieprzezroczy-
go czasu przez wynalazek ..pisania ; stym w powietrzu, a wiec z chmu 
na niebie". Zkolei postanowił on rą albo aeroplanem okazuje się, że 
spróbować, czyby mu się nie uda- J ta siatka, tworząca szereg kwadra 
ło pisać na niebie tylko w dzień ;oikóW, poprzecinanych czterema 

Brzydkie niedyskrecje króla mody 
Skandal w eleganckim świecie 

Fi-" P--t% kroi wlełktch krawców choć -;e wymienia nazwisk dam, z któ-
paryskicn, w ciągu długich lat twórca 
•sody m całym świecie, jest od pewne-
»» czatn _rmian( terrible" Paryża-

Zaczął od tego, że napisał książkę p.Ł 
•Gdy obierałem epokę", w której odałc-
M kulisy całego szeregu skandalów i 
•kandalików towarzyskich. 

Zalewwte ncichf skandal z powodu o-
ri 

remi go coś łączyło, alnzłe Jego są wię­
cej, niż przejrzyste- Paryżanie z łat­
wością odgadują, o kogo tu w każdym 
poszczególnym wypadku chodzi. 

Jakie będą skutki owej bezprzykład­
nej niedyskrecji? Trudno przewidzieć. 

Jedna z pokrzywdzonych przez nie­
dyskrecje pali, (Obecnie żona znanego 

gdy oto. Poirret wystąp:l aulora francuskiego, postanowiła pobić 

*\ 

n noweati rewelacjami, jeszcze groźniej- Poireta Jego własną bronią. 
azeaui. niż poprzednie. Zapowiedziała, wiec ukazanie sle w 

Wydal on książkę p. L „Reveoez-y" i najbliższym czasie swojel książeczki 
jLPowracaJcie!"), która Jest rodzajem ; wspomnień. W książce tej zwraca łle 
pamiętnika erotycznych podbojów króla osa do wszystkich kobiet Książka nc-
nroóy. I lid bedźie tytoł: „N'y revenez pan!" — 

Brraizc. bez obslonek opowiada on r.w powracajcie, oczywiście, do Pcł-
riawdziwe h.s:oryfki że swego życia.aj reta! 

Co wróżą gwiazdy na dzień 11 czerwca? 
Ranek lepszy aniżeli w eczór 

Jnż bowiem uczt-1 umysłową, koresnondencla, Ustami, do-
sne godziny ranne' kumentami, podróżami, handlem, a In 
mogą cam przynieść teresy finansowe, wtedy zawarte — 
nowe pomysły, ko-' przyniosą później dobre rezultaty. 
rzyici finansowe ; Da sic wówczas również odczuwać 

dzięki pomocy osób pewna ekspansja umysłowa, szersze za-
życzliwych, przyja- interesowania i tendencja do zawierania 
ciół lub domo*n»-j trłalych związków. 

a takie kontrakt z artystami ii Jednakże należy s!e Uczyć z tern, żel 
I godz- 19-la może Jnż nam przynieść Ja-| 

powodzenie w j kici niepokoje w związku z młodzieżą J 
JIJSUD- Hri> pracą umysłową, a póżn:ej — koło 
» zala-jgodz. 20-oj — sytuacja Jeszcze sic po-

dymem z lecącego aeroplanu, ale 
także nocą i bez aeroplanu. 

W tym celu zbudował specjalny 
aparat projekcyjny i po długich do 
świadczeniach doszedł do tego, że 
może umieszczać na niebie napi­
sy liczące aż do dwudziestu słów 
literami zupełnie wyraźnemi ( nie 
gmącemi, 

Przy pomocy jego aparatu w 
mglistem powietrzu, n. p. w atmo­
sferze londyńskiej, można budo­
wać formalne 

place ze światła. 
ale można też poczynać rzeczy o 
wiele donioślejsze, mianowicie u-
nieszkodliwiać w razie wojny, noc 
ne napady bombowe aeroplanów 
nieprzyjacielskich. 

Major Savage. pracując nad swo 
im aparatem, doszedł do zupełnie 
nowych zastosowań wiedzy op­
tycznej i jest w stanie rzucać w 
przestrzeń zapomocą swego apa­
ratu, coś w rodzaju siatki, tworzą­
cej prawdziwa 

linjami. jest potężnem światłem, 
rzucanem przez elektryczną lam­
pę o sile 3 miliardów świec 

W zetknięcu się z tą niemater­
ialną pajęczyną aeroplan w jednej 
chwili rozbłyska gwałtownie Jak­
by się palił płomieniem, a ponie­
waż siatka ma odpowiedników apa 
racie projekcyjnym, więc w mgnie 
niu oka ma się oznaczone 

dokładne położenie 
i wysokość wzlotu aeroplanu, któ­
ry w sekundę potem może być strą 
eony precyzyjnym strzałem dział 
zenitowych. . 

Aparat majora Savaze wypró­
bowany został już na wysokości 
5.000 metrów 1 jest tak skonstruo­
wany. że uniknięce jego badawczej 
sieci jest dla aeroplanów poprostu 
niepodobieństwem. 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Barnabie 
Jutro: Janowi. 

W Waszyngtonie odbyły się ostatnio sensacyjne popisy kawalerzystów. NS 
zdjęciu chwila, gdy sześciu ludzi na trzech koniach tworzy w pełnym galopie 

karkołomną piramidę. 

Warszawski Janek opowiada 
paryskiemu Beniaminowi! 

Istnieje w Paryżu tygodnik dla 
młodzieży „Benjamin". Posiada on 
format normalnej gazety, a każda 
niemal jego strona zawiera wiado­
mości o dzieciach z innego kraju. 

Mali Francuzi dowiadują się ze 
swej gazety szczegółów o życiu 
swych rówieśników angielskich. 
niemieckich, hiszpańskich czy ja­
pońskich. 
. Z przyjemnością spotkaliśmy s,e 

na łamach tego pisma z wiadomo­
ściami o polskich dzieciach. 

Mały polski uczeń, Janek, zawia­
damia swych francuskich kolegów 
o wszystkiem co się dzieje w War­
szawie. 

Opowiada im, więc o warszaw­
skim ogrodzie zoologicznym, o za­

bawnych przygodach słonicy Kat 
si, pokazuje im zdjęcie z wnętrza' 
jednej z pięknych szkól państwo-
wych, zaznajamia ich z troskami ł 
zabawami tysięcy warszawskich 
Janków. 

„Benjamina" czytają dziesiątki ty, 
siecy francuskich, a nawet 1 cu­
dzoziemskich dzieci. Przyzwyczaja: 
ja się one od dzieciństwa do obco­
wania z polskiemi dziećmi i z pew-
noścła. jak dorosną, nie .będą adre­
sowały listów: „Varśovie, Russie", 
ani nie będą szukały białych niedź) 
wiedzi na ulicach Warszawy. 

Jest to z pewnością najskutecz^ 
niejsza propaganda. i 

(b.) 

Żydowska krew cesarza Wilhelma 
A może i Hitler pochodzi z żydów? 

a na 

Paryski dziennEk „Ouoti-
dien" umieścił interesujący 
wywiad swego współpracowni­
ka z Joachimem Hohenzoller­
nem, bratankiem ekskajzera, o-
becnie kapelmistrzem jednego z 
kabaretów berlińskich. 

Miody Hohenzollern oświad­
czył dziennikarzowi rzecz zdu­
miewającą. 

Oto, jego zdaniem, cesarz Wi 
heim miał w swych żyłach wie­
le krwi żydowskiej! 

Dziennikarz, zaskoczony tem 
twierdzemetn, spytał: 

— W takim razie, cóż pan są-

Siary obyczaj holenderski 

Jtów. 
siiizikamt. 

Południe obiecuje 
z*;ąźkn z mSoiód i sztuką, w 
Juch z osobami pici odmienne/, 
Iw.ania spraw towarzyskich, a może] gorszy. 
Jakże przynieić i lepwze perspektywy; Kaocół wieczór dzisiejszy nie przed-1 i n..--.v.ie. I .tawia sic pomysłu e i może nam przy-

Oodz j y onudnwe mówią o ekspan- i nieić nieporozumienia z osobami wytel 
%)• tnoyiloweL roebndzenłn hWauci!, lep-1 stolaeemi. zmartwienia lub smutne na-
•zych nadz ciach na przyszłość i dążę-> stroje. 
•w <io mponmthowam* swych intere- 'Dziecko dziś urodzone — będzie by-
»dw. W czasie tym możemy osiągnąć > stre, krytyczne, praktyczne * i okaże 
flBjJtnty n w i « » w jnjuzka ź prac* i ż<Wnotcl da tateroiónfc . £ 5 > A 

Mieszkańcy miasta Holland w stanie M chigan w Stanach Zjednoczonych są p'awie wszyscy holenderskiego • pocho­
dzenia I z wielkim pietyzmem zachowują tradycyjne obyczaje holenderskie. I tak co roku w dniu święta tuilpanów 

,j»- dziewann i chłopcy y tłrotach narodowych cżytzCM — według łtarego zwyczaju — nllcn miasta, 

dzi o Hitlerze, z jego rozbiegane* 
mi oczyma, czarnemi włosami, 
żywą gestykulacją i gwałtowną' 
wymową?—spytał dziennikarz. 

— A nie, Hitler to co innego? 
— odparł żywo miody Hohenzol 
lern — nie należę do jego partji, 
a jednak podpisałbym się pod 
wieloma punktami jego progra* 
mu. Krajem trzeba rządzić, a ni« 
tylko nim kierować. Przyczyna; 
wszystkich naszych nieszczęść! 
jest traktat wersalski oraz braki 
silnej--pięści. 

— A jeśli pięść ta nie będzie 
czysto germańską? 

— To nas w tej chwili mnie} 
interesuje. Musimy zlikwidować! 
obecną sytuację. Jeśli ta się: 
skończy-

— Nastąpi, może, Hohenzol­
lern o czystej krwi germańskiej , 
— zakończył ironicznie dzienni­
karz. . 

o .£ o :—i— 

Radio warszawskie 
DzH: 1 

11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Krako, 
wa. 

12.45: Poranek szkolny. 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.30: Wiadomości woj., 

skowe dla wszystkich. 15.40: Sluciicww 
sko dla dzieci najmłodszych. 

16.05: Płyty. 
17: Muzyka lekka. 
18: Odczyt ..W morelowej stolicy'*, 

18.20: Muzyka salonowa. 
19.45: „Bieżące wiadomości rolnicze". 
20: Muzyka lekka. 20.55: Feljcto 

„Obecna sytuacja międzynarodowa" 
21.10: Uroczysty apel 30-go p. strz 

ców kaniowskie!]. 
22.05: Utwory Chopina. 22.45: Tran 

misja meczu bokserskiego Ran—Vol] 
mar. 

23.35-: Plyfy. 

Czytajcie 
Przegląd 

Sportowy 
Cena 30 groszy 



Rok XIII Sobota 11 czerwca 1932 r. 160 

Znaczne ulgi w spłacie podatku spadkowego i od darowizn 
wymierzonego od własności rolnei * 

Aczkolwiek raty, przypada 
jące do zapłaty po dniu 30 
września 1931 w podatku spad­
kowym i od darowizn, wymie­
rzonym od własności rolnej nie 
podpadają pod kategorię ^ r o J 
czonych zaległości, to jednak 
Ministerstwo Skarbu okólnikiem 
z dnia 2 czerwca 1932 r. L. U. 
V 22292 6 32 w celu ułatwienia 
spłaty tych ,'danin publicznych 
poleciło Izbom Skarbowym, by 
w razie uiszczenia w terminach, 
o których mowa w § 3 ustęp 1 
a rozp. Min. Sk. z dnia 15JH 
1932 r. {D. U. R. P- Nr. 31, poz. 
319) wszystkich należnych rat 
a zatem całego należnego po­
datku spadkowego i od da­
rowizn, przedkładały p r z y 
uwzględnieniu bonifikat wnioski 
o umorzenie reszty podatków, 
równającego się bonifikat, któ­
re przez Ministerstwo będą 
uwzględniane. 

Przykład: Podatek spadkowy 
wynosi 60.000 zł. z 10 proc. do­
datkiem i jest rozłożony na-6 
rat rocznych, płatnych 1.L1929, 
1.1.1930, l.L 1931, 1X1932 r. 1.1 
1933 i 1.L1934, płatnik zalega z 
ratami platnemi 1.1.1931 r. i 1.1 
1932 r. Jeśli płatnik, codo któ­
rego zachodzą warunki przewi­
dziane w ustępie 2 § 3 rozp. 
Min. Skarbu z dn. 15.II1.1932ir. 
Dz. U. R. P. Nr. 31. poz. 319, 
dd końca czerwca 1932 r. uiści 
dobrowolnie na poczet wszyst­
kich rat a zatem rat przypada­
jących w dniu 1.1.1931 r., 1.1 

1932 roku, 1.L1933 r. i 1.L1934 
oku w łącznej sumie 40.000 zł. 

kwotę 20000 zł. wraz z 10 procen­
towym dodatkiem, a zatem 
22.000 zł., Izba (Urząd) przed­
stawi wniosek Ministerstwu 
Skarbu na umorzenie reszty, w 
wysokości 20.000 zł. wraz z 10 

procentowym dodatkiem, rów­
nającej się 100 proc. bonifika­
cie. Od uskutecznionych wpłat 
i umorzonych zaległości nie bę­
dą pobrane kary za zwłokę 
względnie odsetki za odrocze­
nie za cały czas od chwili po­
wstania zaległości. 

Co przynosi reforma 
ustroju szkolnego? 

W dn. 19 bm. o godz. 13-ej 
w sali teatru „Palące" poseł na 
Sejm Smulikowski Julian, ge­
neralny referent ustawy o ustro­
ju szkolnictwa, wygłosi odczyt 
n. t. .Co przynosi reforma ust­
roju szkolnego?" 

Odczyt ten zorganizowany zo­
stał staraniem Sekcji Kultural-
no-Oświatowej Rady Grodzkiej 
B. B. W. R. 

Jeśli spłata nastąpi w termi­
nie od 1.VIII 932 r. do 30JX 
1932 r., względnie od 1.X.1932 r. 
do 31.XH.1932 r. płatnik winien 
uiścić sumę, równającą się całej 
zaległości po potrąceniu boni­
fikaty w wysokości 75 proc. 
względnie 50 proc. 

Magistrat białostocki nic nie chce oddać 
na rzecz parafii św, Rocha 

Magistrat na ostatniem posie­
dzenia rozpatrzył sprawę odda­
nia parafji św. Rocha na włas­
ność budynku miejskiego przy 
ul. Marszałka Piłsudskiego nr. 49, 
w którym znajduje się obecnie 
kancelaria plebanii. Prośbę mia­
nowicie ks. kanonika Abramo­
wicza Magistrat uchwalił załat­

wić odmownie. Należy nadmie­
nić, że w r. 1925 Magistrat za­
warł umowę z ks. dziekanem 
Chodyką o oddaniu władzom 
kościelnym w dzierżawę wspom­
nianej plebanji na okres 12 lat, 
W ten sposób, w ciągu najbliż­
szych lat dzierżawa jest jeszcze 
w mocy. 

SENSACYJNY PROCES W GRODNIE 
podejrzewany o platoniczną zdradę — zabił żonę 

W grodzieńskim Sądzie Okrę­
gowym odbył się obecnie nie­
zwykle sensacyjny procesprze-
ciwko pisarzowi i autorowi sce­
nariuszy filmowych Izaakowi 
Mili ko wskiemu, 
oskarżonemu o zamordowanie 

swej ż.ny 
Frumy Milikowskiej. 

Ze względu na osobę oskar­
żonego proces ten wzbudził 
olbrzymie zainteresowanie. Sala 
rozpraw w pierwszym d n i u 
r o z p r a w y b y ł a przepeł­
niona przedstawicielami magi-
stratury, sądownictwa, palestry 
i publiczności. 

Jakie jest tło procesu? 
Z aktu oskarżenia wynika, że 

dn. 18 listopada r. ub. major 
Andrzej Rynkiewicz zawiado­
mił telefonicznie wydział śled­
czy w Grodnie, że w mieszkaniu 
przy ul. Horodniczańskiej 21, 
gdzie jest sublokatorem, znalazł 
zwłoki właścicielki mieszkania 
Frumy Milikowskiej. Na miej­
scu ustalono, że zwłoki denatki 
znajdują się w przedpokoju 
mieszkania. Nienaturalna po­
zycja ciała, podrapana, zasinia-
czona i pobrudzona sadzami 
twarz, sińce na szyi, włosy w 
nieładzie, a nadto podarte ubra­
nie i porozrzucane i poprzesu-
wane meble wskazywały na to, 
że Fruma 

została zamordowana 
przez uduszenie, a przed śmier­
cią stawiła zacięty opór. 

Podejrzenie padło na męża 
zamordowanej Izaaka, który 
podczas pierwszego badania. 

nie przyznał się do winy. 
Badany poraź drugi w śledztwie 
Milikowski zmienił zeznania i 
przyznał się, że krytycznego 

Do Gdyni wszyscy oficerowie rezerwy 
winni udać sie na zjazd wszechpolski 

Znaczne ułatwienia związane z podróżą 
Zarząd Koła Białostockiego 

Związku Oficerów Rezerwy za­
wiadamia Sz. Kolegów, iż w 
związku ze Zjazdem Z. O. R. 
Rz. Pol. w dniach 3 i 4 lipca 
r. b. w Gdyni, kosz utrzymania 
wraz z mieszkaniem w Gdyni 
wynosić będzie zł. 35. Równo­
cześnie komunikuje się, iż prze­
widziane są daleko idące zniż­
ki kolejowe na przejazd do 
Gdyni i z powrotem. Uprasza 
się o jaknajliczniejsze wzięcie 
udziału w pow. Zjeździe. 

Koledzy życzący wziąć udział 
w Zjeździe, proszeni sa o po­
danie swego uczestnictwa do 
sekretariatu w lokalu Banku 

I Szlahiei walk powstancz. 
Wycieczka • czer wcó wka 
Oddział miejscowy Polskiego 

T-wa Krajoznawczego organi­
zuje w niedzielę 12 b. m. wy­
cieczkę do Królowego Mostu. 

Wycieczka ma na celu zwie­
dzenie terenów walk powstań­
czych w roku 1863, a następnie 
wypoczynek w pięknej pagórko­
watej okolicy, pokrytej lasami. 

Udział w wycieczce zł. 1,50 
dla członków P. T. K, i zł. 2 
dla nieczłonków. 

Zapisać się można tylko dziś 
w księgarni Nauczycielskiej. 

Gospod. Kraj. u ko). Baldego 
najpóźniej w terminie do dnia 
13-go bm. włącznie, jak również 
wpłacić kwotę zł. 35. 

dnia w godzinach porannych 
doszło między nim a żoną do 
gwałtownej sprzeczki. 

W pewnej chwili zamierzał 
opuścić mieszkanie, żona sta­
nąwszy jednak w drzwiach, nie 
chciała go puścić. Pomieważ 
jednocześnie poczęła mu wy­
myślać, zatkał jej jedną ręką 
usta, a drugą chwycił za tył 
głowy. Po krótkiem szamotaniu 
się odepchnął od siebie żonę, 
zabrał klucz sublokatora mjr. 
Rymkiewicza i opuścił miesz­
kanie. Zamiaru zabójstwa nie 
miał. a śmierć spowodował 
niechcąco. 

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia Milikowski złożył obszerne 
wyjaśnienia: 

Zeznania te obfitowały w 
cały szereg momentów fascy­
nujących, tembardziej, że Mili­
kowski sypał jak z rękawa 
mnóstwem nazw, znanych wy­
twórni filmowych polskich jak 
i zagranicznych, do których 
zwracał się w spiawie swoich 
scenarjuszy filmowych. 

Milikowski, który uważa się 
za wielkiego autora, opowiadał, 
że w r. 1923 po raz pierwszy 
sprzedał jednej z wytwórni fil­
mowych w Ameryce scenariusz 
swój 

za sumę tysiąca dolarów. 
Od 1925 r. całkiem poświęcił 

się pracy wyłącznie artystyczno-
f ilmowej, ponieważ mam w życiu 
tylko dwie namiętności: 

kino i gazety. 
Postanowił sobie, że za na­

stępny scenariusz weźmie przy­
najmniej 10 tys. dolarów. Tym­
czasem jednak przyszły „gen­
iusz" pracował w charakterze 
skromnego buchaltera w jednej 
z firm miejscowych i w domu 
miał zaledwie. 

2 widelce, łóżko i szalę. 
Resztę zastępowała mu kraina 

marzeń i wizyty w kinie wraz 
z żoną. 

Pertraktacje z wytwórniami 
filmowemi nie dawały mu na-
razie żadnych dochodów. 

Pisywał do Liljany Gish, Mary 
Pickford, Jadwigi Smosarskiej, 
napisał dla każdej z nich spec-

Sąd rozpoczął badanie świad-
ków, które trwało przez 2 dni 

Po dwudniowej rozprawie Sąd 
Okręgowy w dn. 9 b. m. ogło­
sił wyrok, mocą którego Izaak 
Milikowski został skazany za 
spowodowanie śmierci żony 
Frumy na 3 lata twierdzy. 

W motywach Sąd dat wiarę 
wyjaśnieniom oskarżonego, iż 
spowodował niechcący śmierć 
żony przez uduszenie, jednak 
nie uznał go za pospolitego 
zbrodniarza z chęci zysku. Po­
wodem całej tragedji było nie­
szczęśliwe pożycie małżeńskie. 

Sąd przysądził od skazanego 
50 zł. z tytułu powództwa cy­
wilnego i 120 zł. kosztów sądo­
wych. 

jalny scenariusz, wszystkie trzy 
odpowiedziały mu uprzejmemi 
liścikami, przesyłając nawet fo­
tografie z dedykacją, ale sce­
nariusze pozostały niezakupione. 

Zona rozczarowana, nie mo­
gąc doczekać się przyobieca­
nych milionowych zarobków 
przyszłego artysty, zaczęła czy­
nić mu wymówki i prześlado­
wała go scenami zazdrości, po­
dejrzewając, że 

platonicznie zdradza ją 
z wielkiemi gwiazdami filmo­
wemi, a nieplatonicznie z naj-
p i ę k n i e j s z e m i niewiastami 
Grodna. 

Milikowski zwracał się rów­
nież do dyrektorów Teatru Na­
rodowego, Polskiego i Ateneum 
w Warszawie, pisywał do Tu­
wima, Słonimskiego, Jaracza, 
otrzymywał od nich listy z 
uznaniem talentu jego, jednakże 
nikt nie zakupywał scenariu­
szów jego, względnie sztuk. 

Według jego twierdzenia, żona 
robiła mu stale sceny zazdrości. 

Krytycznego dnia wybuchła 
między nimi sprzeczka, w cza­
sie której zatkał żonie usta i 
odepchnął ją od siebie, poczem 
poszedł do miasta. 

nie wiedząc o tem, 
że żonę zabił. 

Po zeznaniu Milikowskiego 

Śpiąca królowa, koniki, osiołki 
filmowanie dzieci i inne atrakcje 

Niezwykle urozmaicony program zabawy ogrodowe] 
na rzecz L. O. P. P. 

FAMILIJNE 
G U C E B Y N O W Ę 
kOSMOł 
K W I A T O W E 
JUBILEUIZOWB 
nuczfioczwra 

Po złote runo 
Wiceprezydent p. dr. M. Zie-

milski wraz z nacz. wydziału 
finansowo-podatkowego p. Go­
łębiowskim udają się do War­
szawy w sprawach finansowych. 

Ilość Straży Ogniowych 
na terenie Woj. Białostockiego 

Na terenie Województwa Bia­
łostockiego według danych sta­
tystycznych w roku 1931/32 za­
rejestrowano 527 straży ognio­
wych, w tem 24 kolejowych. 63 
straży posiada w ł a s n ą or­
kiestrę. 

Zapomogi dla kolonii letnich dla dzieci 
Urząd Wojewódzki na akcję 

kolonii letnich dla dzieci przy­
znał subsydja następującym in-
stycjom i organizacjom społecz­
nym-. Związkowi Pracy Obywa­
telskiej Kobiet w Grodnie dla 
Komitetu Budowy kolonii let­
nich w Druskienikach—2.000zł., 

„Toz", oddział w Białymstoku— 
700 zł„ Polskiemu T-wu Dobro­
czynności w Grodnie—600 zł., 
oddziałowi miejskiemu T-wa 
„Przystań" w Białymstoku—500 
złotych i oddziałowi miejskie­
mu T-wa „Przystań" w Grod­
nie— 200 zł. _ •„ 

Most zamknięty przez Magistrat 
Przv zbiegu ulicy Kaniow­

skiej i Białostoczek na rzece 
Białce znajduje się most, który 

Znany z poprzednich występów cyrk K. Dworskiego 
zdobywa sobie zasłużone powodzenie 

W czwartek, dnia 
przy ul. Wersalskiej 
otwarcie cyrku K. Dworskiego 
Publiczność białostocka, znają­
ca 2 poprzednich występów, 
wysoki poziom artystyczny cyr­
ku, i tym razem nie zawiodła 
się. Niemilknące oklaski były 
tego dowodem. 

Do powodzenia przyczynił się 
bogaty i doborowy program, na 
czoło którego wysunął się dy­
rektor K. Dworaki ze swoimi 
mistrzowskiemi popisami ostre­
go strzelania, znakomity hu­
morystyczny duet Stachow-
skicb ekscentryczno - muzykal­
ny, znanych zresztą z daw­
nych występów w Polskiem 
Radjo, Werner de Renroff z do­
skonałą Stresarą 6 koni, grupa 
niedźwiedzi polarnych w tresu­
rze p. Biarnsa, trio Blassek-
fenomeoalni rowerzyści akro-
batyczno-komiczni. Całość pro­
gramu dopełniają akrobacje, po­
pisy na trapezie, Miss Maud z 

9 b. m. I grupą tresowanych psów sybe-
nastąpiło ryjskicb, popisy klownów i t. d. 

Kto staje przed Komisją Poborową 
Dziś 11 bm. poborowi roczn. 

1911 o nazwiskach na począt­
kowe litery I i J oraz kat „B" 
roczn. 1910 i 1909 i starszych 
o nazwiskach na liL F, G, i J. 

W poniedziałek 13 bm. po­
borowi rocznika 1911 o nazwi­
skach na początkową literę K, 
zamieszkujący na terenie I i II 
Komisariatu P. P. 

„Samoloty i gazy trujące 
to broń przyszłej woiny" 

Twój obowiązek, być członkiem L.O.P.P. 

Należy zaznaczyć, że p. Dwor­
ski był pierwszym założycie­
lem cyrku polskiego. 

Wszyscy artyści są Polakami 
utrzymują kontakt z widownią 

zasługuje na poparcie, jako go­
dziwa i przyjemna rozrywka. 

. W niedzielę, dnia 12 bm. na 
zakończenie „IX Tygodnia L. 
O. P. P." odbędzie się w go­
dzinach 3—7 po poł. w Ogro­
dzie Miejskim im. ks. Józefa 
Poniatowskiego wielka zabawa 
dla dzieci, urządzona po raz 
pierwszy pod kierownictwem 
wybitnych freblanek. 

Zabawa ta stanowić będzie 
niezwykłą sensację dla naszych 
milusińskich i już dziś jest te­
matem rozmów wśród dzieci i 
młodzieży szkolnej w Białym­
stoku. 

Program przewiduje między 
innemi następujące atrakcje; 

Śpiąca królowa, taniec ró­
życzki, wieś murzyńska, obóz 
cygański, zabawa mruczka, cyrk 
milusińskich, złota pszczółka, 
bieg na przełaj, koło śmiechu, 
żywa karuzela, walka z białym 
niedźwiedziem, jazda dzieci na 
konikach i osiołkach, wybór 
królowej i króla, tryumfalny po­
chód dzieci z chorągiewkami, 

w języku ojczystym. Cyrk ten 'filmowanie dzieci w kostiumach 
historycznych, lot balonu, kon 
kurs deklamacji wierszyków, 

Zagadnienie Obrony Przeciwlotniczej i Przeciwgazowej 
w dobie obecnej 

ogólny polonez. 
Przy wejściu każde dziecko 

otrzyma niespodziankę. Bilet 
wejścia kosztuje tylko 30 gr. 

z powodu zniszczenie zamknię­
ty jest dla wszelkich pojazdów 
od początku maja. Z boku po­
zostawiono wąską ścieżkę dla 
przechodniów, nieogrodzoną. W 
razie wybuchu pożaru w tej 
dzielnicy, straż nie będzie mia­
ła tam dostępu. Sądzimy, iż 
Magistrat winien wreszcie wo­
bec tego zainteresować się tą 
sprawą. 

Popierajcie LO. P.P. 
- „ — Pełne prawa gimnazjów państwowych 

otzymało gimnazjum Koedukacyjne Zellgmana 
Dowiadujemy się zwiarogod-

nego źródła, że humanistyczne 
gimnazjum koedukacyjne Zelig-
mana, Lebenhafta i Dereczyń-
skiego (Sienkiewicza 4) otrzy­
muje na nadchodzący rok szkol­
ny pełne prawa gimnazjów pań­
stwowych (kategorja A). 

_ W gimnazjum tem, jako w 
gimnazjum prywatnem, będzie 
również czynna I klasa, która, 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

jak wiadomo, zostaje skasowa­
na w s z k o ł a c h państwo­
wych. 

Widowiska 

Z okazji „IX Tygodnia L. O. 
P. P." staraniem Policyjnego 
Koła L.O.P.P. wczoraj w godz. 
17.30—19 w teatrze „Palące" 
Inspektor Woj. Komitetu p. kpt. 
Zacharewicz-Swięcicki wygło­
sił dla funkcjonarjuszów P. P. 

Do akt Nr. 898 1932 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, III-go rewiru, 
zamieszkały w Białymstoku, 
przy ni. Polnej Nr. 18, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 13-go czerwca 1932 r. 
od godz. 10 rano, w Białymstoku 
przy ul. św. Rocha Nr. 35 od­
będzie się sprzedaż z przetar­
gu publicznego ruchomości, na­
leżących do Mejera i Dwejry 
Rybałowskich i składających się 
z umeblowania i pościeli osza­
cowanych na sumę zł. 3045. 

Białystok, dn. 10.VI 1932 r. 
Komornik Z. Makowski. 

i ich rodzin (około 300 osób) 
odczyt p. t. „Zagadnienie Obro­
ny Przeciwlotniczej i Przeciw­
gazowej w dobie obecnej". Nad­
mienić należy, iż Koło Policyj­
ne jest bardzo ruchliwe i liczy 
już 378 członków. Na odczycie 
obecny był komendant na mia­
sto komisarz Mańkowski oraz 
wszyscy oficerowie policji. 

LECZNICA 
LEIURZT-SPECMLISTOW 

Blatyitok. Mazowiecka 9 (Sienny 
Rynek) tcL 1.38. 

P o r a d a o z ł . 
W.zyftkie spec|alno<ci: Choroby we­
wnętrzne. nerwowe, dzieci porady dla 
autek karmiących, aknazerja. kobiece 
i porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
•korne i weneryczne, oczu, nosa. gardla 
1 oaza. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
i elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dolazd antobntem D . 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórne 
Pnyłnrale od godz. 9—l-e| I od 4— 7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KIHAskłatjp i Talafon, f - t l . 

Apollo — „Kobieto nie grzesz" 
z Louise Brooks w 
roli głównaj. 

Gryf — „Neapol, śpiewające 
miasto". 

Modern — „Purpurowa Gon­
dola". 

Cyrk — Dziś 2 przedstawienia 

MODERN p°cz '*s 
Ceny od 7 5 gr. 

Najnowszy film europejski 

PURPUROWA 
GONDOLA 

z udziałem słynnej 
orkiestry cygańskiej 

A L F R E D A R O O E 
w rolach głównych: 

JÓZEF SCHILORRflUT 

PONADTO 

Tygodnik Dźwiękowy 
FOXA 

+X.9ŁŁAT+ 
Wasza zdrowia — Szczepcie I powodzenia życiowa 

Duła ofiary matar|alna 
zależne tą od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa­
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w catym świecie 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
TylltO „OLLA"! ....  

Złóż 
ofiarę ^ s ^ 

na 
bezrobotnych 

Wydawca i radakton MARJA LUBHEWICZ-LEWAHDOw-SKA. 
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